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00. WALK I O POKÓJ I ZBUDOWANIE KOMUNIZMU 
Hasła KC WKP (b) na 1Maja1951roku (skrót) 

MOSKWA (PAPl. Komitet Cen
tralny Wszechzwiązkowej Komu· 
nistycznej Partii (bolszewików] 
ogłosił hasła na 1 Maja 1951 roku. 

ojczyzny przeciwko interwencji wojennej plany amerykań· 
zbrojnej obcych najeźdźc~w! skich, angielskich, francuskich i 

6. Pozdrow~enia demokratycz· innych milionerów i miliarde· 
nym siłom Niemiec, walczącym o rów! Nie pozwalajcie, by podże· 
żywotne interesy narodu nie- gacze wojenni omotali masy lu
mieckiego, o zjednoczone, nieza• dowe siecią kłamstw, by oszukali 
wisłe, demokratyczne, miłujące je i wciągnęli do nowej wojny 

ników rolnictwa - kołchoźników 
i kołchoźnic, robotników i robot· 
nic ośrodków maszynowo - trak
torowych i sowchozów, specjali
,stów gospodarki rolnej. Są oni 
wzywani do podniesienia urodzaj· 
ności gleby, do uzyskania jeszcze 
wyższych zbiorów, do wszech
stronnego podniesienia hoduwli by 
dla, do szerokiego stosowania w 
produkcji osiągnięć agronomii i 

Oto pierwszych dwanaście ha
seł: 

1. Niech żyje 1 Maja - dzień 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa ro· 
łlotników wszystkich krajów! 

pokój Niemcy! światowej! 
7. Pozdrowienia okrytym chwa- 12. Niech żyje polityka zagra· 

łą patriotom jugosłowiańskim, niczna Związku Radzieckiego 
prowadzącym walkę wyzwoleńczą poljtyka pokoju i bezpieczeństwa, 
przeciwko reżimowi faszystowskie równouprawnienia i prz:daźni na. 
mu w Jugosławii, o niezależność rodów! 

zdobyczy techniki. . 2.Braterskie pozdrowienia wszy-
8tki111 narodom walczący~ o po· 
kój, o demokrację, o socjalizm! 

3. Braterskie pozchnwienia ma· 
som pracującym krajów demokra
cji ludowej, kroczącym pewnie 
drogą ekonomicznego i kultura}· 
nego rozwoju swych krajów, dro
gą budowy socjalizmu! 

swej ojczyzny od imperialistów! Po złożeniu hołdu radzieckim 
8. Braterskie pozdrowienia na· ,siłom zbrojnym. pełnhicym chlub· 

rodom krajów kolonialnych i za- nie swą misję. hasła KC WJ{.P(bl 
Jeżnycb, walczącym o swą wol· zawierają apel do robotników, 
ność i niezawisłość narodową! rbłopów i inteligenc ji ZSRR, b:v 

Do pracowników instytucji na
ukowych i szkół wyższych Komi· 
tet Centralny WKP(b) apeluje: 

9. Niech żyje przyjaźń nar<>:lów wzmogli współzawodnictwo so-
Anglii, Stanów Zjednoczonycl1 i cjalistyczne o 1uzerlte1·minowc 
Związku Radzieckies;:-o w ich wykonanie państwowego planu go· 
walce o pokój na całym świecie.I spodarczego na rok l!J51 i w zmac-

Walczcie o dalszy rozkwit przodu
jącej nauki r adzieckiej! Rozwijaj
cie odważniej twórczą krytykę i 
samokrytykę w pracy naukowej! 
Pracownicy literatury, sztuki i 
kinematog-rafii wzywani są do 
podnoszenia poziomu swej twór· 
czości, nauczyciele - do dalszego 
wychowywania młodzieży w du· 
chu patriotyzmu r adzieckiego, na 
aktywnych budowniczych konrn· 
n izmu. 

4. Niech żyje wielki naród 
chiński, który wywalczył wol· 
nośf i niezawisłość swego kraju i 
lmduje pomyślnie nowe życie! 
l\lięch żyje i wzmacnia się n1ena· 

:ruszalna przyjaźń i współpraca 
na-rodów t'&Clzieckiego i chińskie· 
go! 

5. Braterskie pozdrowienia mi
łującemu wolność narodowi ko· 
reańskiemu, walczącemu bohater
sko o wolność i nicznwiRfo~ć swej 

10. Ludzie pracy wszystkich niali w ten sposóh potęgę socjali· 
krajów! Pokój będzie zachowany stycznej ojczyzny . . Masy -pracuią
i utrwalony, jeżeli narody ujmą w ce Związku Rad7ierlciego wzy
swe ręce sprawę zachowania po-/ wane są w szczególności do reali
kojn i będą broniły jej do końca! z?Wania wielkich budowli komu· 
Rozszerzajcie i wzmacniajcie po· mzmu, do pełnego stosowania w 
tężny front obrońców pokoju! produkcji zdobyczy nauki i przo-

11. Obrońcy pokoju na całym dujących doświadczeń, do pełne· 
świecie! Demaskujcie i udarem- go wykorzystania tcl'hniki we 
niajt'ie zbrodnicze plany agresji wszys!ki<'h gDłez.iach ;.{OStmlłarki 

Radzieckim związkom zaworlo
wym - szkołĄ komunizmu - ha
sła ~C WKP(b) wytycza.ią zada· 
nie szerszego jeszcze rozwijania 
współzawodnirlwa socjalist:vczne
~o i pogłębiania troski o podno· 
szenie m aterialnego i kulturalne· 
go poziomu życi a mas pracują
cych . 

____ ..,._....., ___ .... _...., ___ ~ __ ...., .... ________ narodowej. Robotnicy i robotnice, 

inżynierowie i technicy wzywani 
są do . nieustannego podnoszenia 
wydajności prucy, do jak najbar
dziej oszczędnego wykorzysty· 
wania surowców, materiałów, pa· 
!iwa i energii elektrycznej, do po· 
Jepszenia jakości produkc,ii. 

Zbliża • 
SI~ ł Maja 

Wśród pięknej, wiosennej pogody zbliźa się (lzień 1 l\Iaja.. W mieś
cie, w wojewóih:twie panuje nastrój priedświąteczny. Radość, oczeki· 
wanie majowego święta goszczą w sercach lu(lzi, a wraz z tym uczu
ciem wzmaga się napięcie twórczej pracy, jalj'ą łódzka klasa robot11icza, 
jaką chłopi województwa witają 1 l\fa.ja. Ta atmosfera zna.jduje 
swój wyraz na ulicach miasta - zakwitają czenvienią WYStawy skle
powe, przygotowuje się dekoracje domów. Całe 1niasto ź:vJe dziś zbliża· 
jącyro się ~więtem Pracy. 

W fabrykach dobiega. końca walka o wykonanie zobowiązań. Ile.i; 
tmdu, ile WYsiłku, ile gorącego uczucia wloiyli wszyscy uczestnicy 
Czynn Majowego w realizację swych ponadplanowych, spontanic7..nic 
podjętych zadań produkcyjny~h! Z jakim niespotykaqym entuzjazmem 
wre praca w tkalniach, przędzalniach, dziewiarniach, w halach fabr:vk 
metalowych! Przełamując samych siebie, zwalczając trudności, robot~i
cy co dzień donoszai z triumfem, że oto pobili swe dotychczasowe rekor
dy, że przekroczyli zobowiązania, że Państwu, że społeczeństwu dają 
więcej niż przewidywał· plan. Trudno wymienić wszystkie osiągniete 
już sukcesy. 'rkalnia elektryczna ZPB im. Dzierżyńskiego . na "I dni 
przed terminem dała ponad plan 57.060 metrów. Dodatkowa produkcja 
ZPW im. Reymonta. stanowi warto~ć 57 tys. zł. W ZPB im. Róży Lu
ksemburg wygospodarowano ponad plan 960 tys. zl. 

I na wsi ~więci triumfy Czyn Majowy: spółdzielnia. w Wiączyniu 
na 9 dni przed terminem ukończyła siewy. Chłopi naprawiają drogi, 
likwidują ugory, zalesia.ja nieużytki . ' 

Ludzi w Czynie Majowym wyra'ita tysiące. W atmosfene radości, 
wzmagającego się uczucia patriotyzmu i internacjonalizmu, poglębiają
cego się zrozumienia swych za.dań klasa robotnicza osiąga niespo
tykane dotychczas wyniki w produkcji. Piszą o tym szczerze na lamach 
„Głosu Robotniczego". „Stałem się innym człowiekiem" - mówi maj
ster Nawrotek z Za.kładów im. Ma1·chlewskiego, który w Czynie Majo
wym wykonu,ie plan w 150 proc. „Nasz Czyn MajowY jest wyrazem 

1 tego, jak ba1·dzo kochamy Polskę, jak pragniemy jej siły, jak chcemy 
pokoju dla świata" - oto 1słowa tkaczki Niepsuj z Zakładów im. 
Stalina. 

Współzawodnictwo o przedtennl\lOWe wykonanie zobowiązań ogar
nęło Jtluczowe zakłady naszego piia.sta. Jeszcze większą, dodatko\Vą 
produkcję, 11onad podjęte zobowiązania - zadeklarowali tliacze i 
pr.t:ądki Zakladów im. Stalina, Marchlewskiego, Dzieriyfu;kiego i innych. 

Ponad 70 tys. robotników łódzkich stanęło na Wartach Pokoju. Z 
cbwila, gdy na ma.szynie pojawia się czerwony ·proporczyk, jednocze
śnie większe cyfry wybija. licznik. W samych tylko Zakłada.eh im. I 
Maja pełni Warty ponad 5 tys. robotników. ' 

We wszystkich za.kładach pracy trwają przygotowania do obchocl11 
święta majowego. Wszędzie ukonstytuowały się komitety I - Majowe. 
Odbywaj11i się zebrania załóg fabrycznych i akademie, Ożyły organiza -
cje masowe. 

Pod hasła.mi KC partia nasza. przygotowuje masy pracujące do ob· 
chodu święta l Maja. Prowadzi je za. sobą w imię walki o pokój i so
cjalizm, w imię btaterstwa. wszystkich ludzi pragnących · wolności i po
koju. Partia nasza. orowa,lzi robotników l chłopów, inteligeucję pracn· 
jącą ł mlodzieź, WZyWając do wzmocnienia. świat-owego frontu obroń
ców pokoju, do zaeieśnienia. przyjaźni i współpracy z narodami kra.łów 
demokracji ludowej, z Niemiecką Republiką Demokratyczną, a przede 
ws?ystkim z narodami wielkiego Związku Raclzieckiego - stanowiące
go rękojmi~ naszej nieoodległości. Pod hasłami KC PZPR, pod prze
wodnictwem partii łódzcy włókniarze i metalowcy wzmagają swój 
udział w wi;.lce o realizację Planu 6-letniego, i zacieśniają sojusz ro
botniczo . - .chłopski, podstawę siły Polski Ludowej. Pr:eygotowują się 
do wzięcia udziału w Wielkim P1ebiscycie Pokoju. 

Czerpiąc wzór i otuchę z osią.gnięc Związlm Rad~eckiego, skupia· 
ją.o się wDkół Wielkiego Stalina - przyw(idcy światowego obozu postę
pu i pokoju - klasa robotnicia Łodzi i województwa. wystą,pi zwarcie 
w dniu 1 MaJa. 

Zademonstruje ona swą dumę z oJC2ymy lud-owej idącej ku socja
lizmowi, ze swych osiągni~ć politycznych i gospodarezycb. 

Z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku w okresie pnygotowań 
do 1 l\laja da ona wyraz swej gotowości walki pod kierownictwem 
PZPR o zbudowanie frontu narodoweiro, gotowości walki o pokój i zbu
dowanie podstaw socjalizmu, 

1 Maja. masy pracujące Łochi ł wojewóclztwa zademonstrują nade 
wszystko wole zwy<lieskiego przeprowadzenia Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. 

W rlalsz:veh hasłach KC WKP(b) 
wzywa masy pracujące ZSRR do 
jak najlepszego wykonania przy
padających na nich zadań. 

W następnych hasłach KC 
WKPfb) zwraca ~ię do pracow· 

W następnych hasłach KC 
WKP(b) pozdrawia kobiety ra· 
dzieckie, Komsomoł leninowsko
stalinowsld, radzieck a młodzież 
szkolną i pionierów ..:_ składając ' 
hołd ich doniosłej roli w dziele 
budownictwa komunizmu. 
Końcowe hasło brzmi: Pod 

sztandarem Lenina, pod przewo
dem Stalina - naprzód do zwy· 
cięstwa komunizmu! 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Miasto Łódź • Województwo łódzkie 

Wczora.1 odbyło się plenarne posie- Wojewódz,l{j Komitet Obywatelski 
dzenie Miejskiego Obywatelskiego Ko Obchodu Dni Oświaty Książki i Pra
mitetu Obchodu Dni Książki, Oświa· sy wyłonił biuro wykonawcze w skła
ty i Prasy. na czele którego stanął dzie: ob. Grochalski - p.rzewodni
przewodniczą.cy Prezydium Rady Na· czący Prez. Woj. Rady Nar., tow. 
rodowej m. Łodzi , tow. Marian Mi- Kryński - wiceprzewodniczący Pre-

zydium Woj. R. N., tow. Pabisiak -
nor. Członek P1·ezydium Rady Na1·0- sel°;·etarz Prezydium Woj. R. N., tow. 
dowej tow. Reg·ina Gerlecka zapozna- Semow - Wydz. Oświaty - r ed. 
ła zebranych z ramowym planem im- Adamows.ki, tow. Vlasiak - ORZZ 
prez i uroczystości, które odbędą się tow. Dolesiński - ZSCh, ob. Badu~ 
w Dniach OKP. szek - Tow. Wiedzy Powszechnej 

Komitet wyłonił 5 sekcji. W skład tow. _Kaprnziak ~ PPK „Ruch", tow'. 
sekcji O~-wiaty i Nauki weszli: rektor Law1ter - ZMP, ob. W<>lski - Dom 
U.Ł. prof. dr Chałasiński, naczelnik Ksiażki. 
Wydziału Oświaty Prez. R. N. mgr. vj bieżącym rolm uroczystości 
Gerlecka, rektor PWSP Szmusr,kic- zw~~a~1~ z obchodem Dni Oświaty, 
wicz i prezes oddz. ZZNP - Kr:te· Ks1ą~k1 1 Prasy odbywać s ię będą na 
mińska: Do sekcji książki i bibliotek tereme województwa nie tvlko w 
w~hodzą ob. ob. Augustyniak i Wol- miastach powiatowych, ale 1:&wnież 
ski, sekcJi prasy i r adia - red. w każdej g1·omadzie. 
Gros?;kiey,;icz, red. Kroniewicz, dyr. We wszystkich miastach powiato· 
Kofta i prez. Oddziału Łódzkiego wych w . h rch dniach ukonstytuowa
Zw. Literatów - fuucz. Do sekĆji ły się obywatelskie komitety obcho
k~lt~ł'Y i sztuki ob. ob. : Dejmek, No- d~ Dni OKP, któ1·e wspólnie z po· 
>~c~. Forber~ow.a, Szuster, do sek- m atowymi radami zw. zaw. za jrua 
c.i1 1111px~zoweJ :. przew?d. OJ:lZZ Su· się organizowaniem szeregu wystaw 
merows~J, Dubisze.wski, Kuligowska, I i imprez o charakt erze kultur alnym i 
Nonas 1 Chabelsk1. roZl·ywkowym. · 

Podpisanie 5-lełniej umowy handlowej 
między Polską a Czechosłowacją 

~ ARSZA.WA (PAP). - W lych I ką Czechosłowacką. o wzajemnych 
dm:tch bawiła w Warszawie czecho- dostawach towarów i płatnościach na 
słowackn delegacja rządowa z mini- okres od 1951 r. do 1955 r. 
strem 'handlu zagranicznego dr. A. Wysokość obrot6w, objetych no-
Gregorem na czele. wozawartą 5-letnią umową polsko-

W wyniku rokowań przeprowadzo- h ł 
nych w duchu serdecz~ej przyjaźni i czec os owacką, jest trzykrotnie 
pełnego, wzajemnego zrozumienia _ większa o.:! wysokości dostaw przewi
podpisano w dniu 26 kwietnia S· let· dzianych w poprzedniej 5-letniej u· 
nią umowę między Polską a Republi- mowie inwestycyjnej z 1947 r. 
=··································•••Jt••·························································· 
i , W dniu jutrzejszym rozpo~zynamy druk powieści ' 1. 

: . 
E LEONA GOMOLlCKIEGO ~ 

~ p.t. ,,ST RAJ I{'~ ~ ł . . ···-··„---.............................. _ ............................................. ,. _____ : 
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OSIĄGNl~CIA STALINOWSKIEJ Pl~CIOLATKI 
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W wyniku czwarlej pięciolatki 

w porównaniu z rokiem 1 q4o wzrosły: 

produkcja pługów traktorowych o 

hodowla owiec o 

spożycie ' cukru o 
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Powrót Prezy denta RP 
z wizyty w Berlinie 
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Prezydent UP Boleslmv Bierni po 1>rzneździe na clu.:or:ec 1v IP ars:::awie. 
(CAF fot: St. Dąbrou·iecT.i}. 

70 tysięcy robotników ·. łódzkich 
. . 

pełni W arty Poko.iu 
Socjalistyczne współzawodnictwo 

pracy podjęte dla uczczenia wiel
.kiego święta międzynarndowej so
hd3:1'ności mas pracujących obej
muJe coraz to więcej robotników 
łódzkich : t kaczy i metalowców, 
p1:~gm~cych w ten sposób podkreś-
hc swą zdecydowaną postawę w 

walce o pokój i o wykonanie Pla
nu 6-letniego. 
~o~~ach współzawodnichva naj

lcp1eJ ilustrują cyfry z poszcze· 
gólnych dzielnic: 

NA BAŁUTACH do War t Po
koju stanęły wczoraj - tzn. 26 
kwietnia - 34 zespoły gl'Upujace 
ponad 300 osób. Około 350 robot
ników zaciągnęło wal'ty indywi-
dualne. I 

W dzielnicy GóRNA·LEWA do 
zespołowych Wart Pokoju zgłosiło 

si~ około 750 zespołów i brygad, 
g-rupująaych ponad 2100 osób. 

W dzielnicy GóRNA-PRA WA 
w p1erwsz.omajowych Wartach Po
k-0ju wzięło wczoraj udział 129 
Z'espgłów, w tym dwie brygady 
młodzież.owe i ponad 5370 robot
ników, którzy zgłosili indywidual
ne, h.-rótk<>termi.nowe zobowiązania. 

Na WIDZEWIE podjęły wczo-
• raj W arty Pok<>ju 52 zespoły i po· 
nad 1100 robotników zgłaszając 
zobowią~nia indywidualne. 

Ogó~em. w dniu wczorajszym -
26. kwietma - zgłosiło swój u• 
dz1~ł w Wartach Pokoju dalsze 20 
tysięcy robotników łódzkich. Łacz
nie. ~ięc Wa:ty Pokoju zaciągnę
ło JUZ 70 tysięcy robotników łódz
kich. 

Odwrót. na całej · linii f~ontu 
Koreańska armia ludowa ściga żołdaków Trumana 
. J,O~YN (PAP) . . - Korespondent I całej linii frontu. 26 kwietnia w.ie
ag~nCJ~ , Reu tera .1 • korespondenci czorem oddziały amerykańskie i 

~~~ru~~":eakX!i~~~~ :~~:Z: 2~ ~:~~eo:r~:O;'~Y re~~~~rz~uh-
f
rua odd~ały gen. van Fleeta Korespondent agencji Re te d 

wyco ywaly stę W dalszym ciągu . . a U ra O• 
na południe pod naporem wo. k 1 - nosi, ze po naporem wojsk ludo
dowych, JS u WYCh załamała się również obrona. 

K<>munikat kwatery gen. Rid- wojsk ameryk'<lńsldch na wschod
g;vay'a do1_10si o „planowym odwro- nim odcinku frontu w okolicy Hwa
cie na z gory upatrzone pozycje" na czon. 

Do Prenumeratorów „Głosu Robotniczego" 
w zakładach pracy m. Łodzi 

Jak _j~ pod~waliśmy„ r edakcja „Głosu Robotniczego" w 
porozum ieniu z fodzkim oddziałem P.P.K. „Ruch" , PRAGNĄC 
ZAD~SCUCZYNIC LICZNYM ŻYCZENIOM PRENUMERA 

~:::~~ł~d ~~:~i~E~gA~Ml~~a~~';,~~~o;f~~~;~~~ 
CZ~GO za posredmctwem KIOSKÓW ULICZNYCH d k . 
nu1ących sprzedaży gazet i czasopism na terenie m. Łodzi.0 0 

Podobnie, jak ~ ubiegłym tygodniu, W NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ, DNIA 29 B.M., WSZYSCY PRENUMERATORZY 
BĘDĄ MO_GLI 0T1:łZYMAC GAZETĘ ZA OKAZANIEM KU· 
PONU, ktory będzie zamieszczony na pierwszej stronie nu· 
mcru sobotniego „Głosu Robotniczego". · 

Ł ~rosim1y naszych Prenumeratorów z zakfodów pracy m. 
odzi o l\ YCINANIE KUPONÓW Z SOBOTNIEGO NUME

RU „GŁOSU ROBOTNICZEGO" i ZGŁASZANIE SIĘ DO 
KIOSKÓW PO ODBIÓR GAZETY W NIEDZIELĘ. 

-------------------------....:...~---~ 
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Wizyta, która 
pogłębia przyjaźń 
BERLIN (PAP) - Dzienniki w 

NRD przynoszą. obszerne informacje 
o pożegnalnej manifestacji w stolicy 

„TAEGLICHE RUNDSCHAU" w 
a r tykule pt. „Trzydnfowy bila ns" pi
sze m. in.: „Bolesław Bierut, Prezy
dent Polski Ludowej, mógł sie prze
konać podczas s wej wizyty, ż• wy
zwolone spod jarzma faszystowskie
go Niemcy widzę w szczerej przyjaź· 

. ni ze swym wschodnim sąsiadem 
PQdstawę swej egzystencji, swe~ 
bezpieczeństwa j swej przyszłości. , 

Ptawdy nie uda się uk!l!, 

Bazy amerykańskiei agresii 
zagrażaią bezpieczeństwu narodów 

Posiedzenie· zastępców ministrów spraw 
PARYŻ (PAP) /_ Na środowym my zbrodniczymi planami, ngresyw

posiedzeniu ~astępców ministrów ne plany nazywamy agresywnymi 
spraw zagranicznych czterech mo- planami i uważamy, że narada na
ca·rstw; jako pie1'\vszy zabrał głot sza. jest r6wnież właściwym miej
Gromy:ko. scem, aby zwrócić uwago na niedo-
Nawiązując do sprzeciw6w delega.- puszezalność tego rodzaju churchll

cj\ trzech mocaa:stw w-0bec. pr opozy- lowsklch oświadczeń w stosunku do 

zagranicznych 

Zwycięstwo Stalinowskiei Pięciolatki 
wskazują nam drogę walki o socjalizm 

Cieszą 
-~~~··~~~~ 

nas sukcesy radzieckich 
MTłóknia rzv 

" 
W początkacq listopada 1950 r oku - w 33 rocrmicę Wielkiej 

Socjal:is.tycz.nej Rewolucji Paźd.z1ernikowej - pragnąc zadoku~en
tować nasze serdeczne uczucia dla wielkiego Kraju Rad, il'UP8 
ZMP-owców w naszych Mkładach postanow:iłll ą;organizować bry
gadę młodzieźową im. Aleksandra ~utkl<:ha, rwanego radzieckiego 
prz.odownik11 pracy. 

ZSRR. 

MOSKWA (PAP) - Cała prasa 
radziecka zamieszcza obszer11e depe
sze o pe>bycie Prezydenta Bieruta w 
NRD, podkreślając, iż ludność wszę
dzie z ent1l!lijazmem witała Prezyden
ta Polski. 

cji delegacji radzieckiej umieszcze- Związku Radzieckiego. 
nia na porządku dziennym sprawy Nie dziw również, że Davies jaw• 
pak tu atlantyckiego i amerykańskich nie wystąpił w obronie Churchilla, 
baz wojennych w r67mych krajach, gdyż rząd brytyjski prowadzi w sto
Gromyko przypomniał, że delegacja s1mku do Związku Radzieckiego po
radziecka p1·zytoczyła jmi; odpowied- Iitykę, którą Churchill głosi z try
nie ar gumenty dla obrony swej pro- buny Izby Gmin. R'ląd brytyjski 
pozycji i dowiodła, że amerykańskie Tealizuje te same "plany, o których 
bazy wojenne tworzy się na ob- mówił Jessup - więcej amerykań
cych terytoo:iach w celu wykorzysta- skich ba~ wojennych, więcej bomb 
nia ich przeciwko Związkowi Radzie- atomowych, więcej bombowców, wię
ckiemu i krajom demQkracji ludowej. cej broni. Mówiąc o ame.i;ykańskich 

Gromyko w związku z tym oświad
czył, że jeśli trzeba będzie, delega
cja radziecka będzie mówiła rzeczy 
jeszcze ńlniej przyjemne dla niektó
rych ludzi, albGwiem delegacja ra
dziecka nie kieruje się tym ezy jej 
oświadczenia podobafo się, czy nie 
podobaj3 temu lub Innemu rządowi, 
lecz tym, ezy leży to w interesie po
koju. 

Fakt, że przedstawiciele trzech 
mocarstw denerwują się - powie
qział Gromyko - dowodzi tylko, iż 
sami zdają sobie sprawę z niesłusz
ności i słabości zajmowanego przez 
nich stanowiska. 

Brygada nasz.a liCtZy dziś 38 osób, chłopców i dzlewe24t, dla 
których ludzie radizieccy - praodownicy i racjona1lizato.rzy produk
cji - są w.z.arem i natchnieniem w codziennej pracy, a zwłaszcz.a 
w realizowaniu zobowiązań, k tóre pod.jęliśmy dla uczczenia 1 Ma
ja. W WQlnych od pracy chwiJach c-Lytamy fachowe Cla!SO}>istr!e 
radzieckie, które pomag•ają nam oSiągać jeszcrze leps?Je wynild oiź 
dotychcz.as. r : 

Prasa radziecka in:fo1"1Jnuje również 
o wiecu, który odbyt się przed wy
j.azdem Prezydenta Bieruta z Berli
na i pod:kreśla. że na wiecu tym 
wznoszono entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Józefa Stalina, Prezydenta 
Bieruta i Prezydenta Pieekn. 

BUŁGARIA. 

SOFIA (PAP) - Cała prasa. buł
garska zamieściła obszerne wiado
mości z Berlina. o wizycie Prezydenta 
Bieruta w Niemieckiej Republice De
mokratycznej. Dzienn'lki bułgarskie 
podkrealnją ogromne znaczenie tej 
wizyty oriiz fakt pogłebioniu. pny
Jaźni między Pol&klJ a NRD. 

FRANCJA. 

Naród radziecki 
Na poparcie swego twierdzenia Gro- bazach wojennych, ChUl'chill nie d 
myko przytoczył m. in. ni~dawne ukrywał, ie tworzy się je dla opera- potępia haniehny ekret 
oświadczenie Churchilla. w Iz.bie cji ofensywnych przeciwko Związko- r.z· ądu Oueu·11łe'a 
Gmin, który jnwnie wypowiedział się wi Radzieckiemu. Davies usiłował 
za oddaniem Ailllerykanom baz dla niec~ oszlifowa~. przypudrowa~ oświad I MOSKWA (PAP). Radziecki 
ofensywnej wojny atomQwej nie tył- czeme Churchill~, P!Zedstaw1ć spr!l- Komitet Obrony Pokoju zaprotesto
ko w Art1ilłi, leez również w Gibral- w~ "! ten sposob, Jako?y Chur~htll wał przeciwko decyzji rządu francu
tarze, na :M:alcie i Cyprze. mow1~. tylko o „ob1·ome", a me o skiego, zakazującej działalności $wia-

Przedstawicie1e trzech mocarstw agresJI. towej Rady Pokoju na terytorium 
z~chod'llich nie tylko nie odżegnali Czym jednak różni się oświadcza- Francji. 
się od tego agresywnego, ludob6jcze- I nie Churchilla od oświadczeń pew- Radziecki Komitet Obroiicrów Po
go oświadczenia Churc.hilla, na.wołu- nych zarozumiałych, zapatrzonych w koju domaga się uchylenia decyzji w 
iącego do wojny atomowej przeciw- siebie polityków USA na t.emat sprawie zaltazu działalności Swiato
ko ~wiązkowi ·Radzieckiemu, lecz „wojny prewencyjnej" przeciwko wej Rady Pokoju na terytorium Fran
przee1wnie, zuczęU jawn.fo bronić Zwh1zkowi Radzieckiemu? Czym róż- cji. 

Głębokim przeżycJem stał &ię d1a n.aistrej brygacly i dla poszcze
gólnych jej członków d.zie11 18 kwletnia br. - dzień, w którym 
dowiedzie11ośmy się o wspaniałych wynikach czwartej - a pierw
szej po wojnie - Stalinowskiej Pięciolatki w przemyśle i rolnic
twie. Cieszyliśmy się zwłaszcza z wyników , jakie osi1Ynęli rad!.dre· 
cy włókniarze, którzy w porównaniu z r okiem 1910 dali swej &O• 
cjalistyc~e.f ojczyźnie o 17 proc. tkanin więcej. 

Ten wynik naszych towarzyszy radziecltich zachęcił nąszą br!\'
ga.dę do jeszcze większego usprawnienia pracy, tak, a.byśmy :i te
raz i w przys2łoścl stali się godnymi ich przyjaźni, abyśmy z po
mocy, której nam udziela :ich bohaterski j w&paJ!ldały kraj, wynie· 
śli jak najw:ięcej korzyści, Przyczyni się to bowdem nie tylko do 
goopodar~ego umoc:niema Polski Ludowej, ale j do umocnienia 
światowego frontu pokoju, na którego czele stoi ZWiiąozek Ra
dziecm i któremu przeWodir.i Wielki Stal:i!n. 

JULIAN BłALOWĄS 
majster b-rygady młod~etowej im. CeUJtklche 

w zPB dm. Fe.Hksa Dzierżyńskiego 
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Churchłlla. ni sie oświadczenie Churchilla od te- Zapewniamy Swiatową Radę Poko-
P ARYt (PAP) - Z okazji wizyty Podjęta przez Parodf'eao próba go rOdzaju oświadczeń jego zamor-

Prezydenta Bieruta w NRD dziennik usprawiedliwienia takich zhrodni- sklch przyjaciół? Niczym. Język ju - stwierdza protest - że naród 
?!.HUMANITE" zamieścił fotojl'rafię ciych nawoływań powoływaniem się Churchilla _ to język Hitlera. radziecki będzie jeszcze wytrwalej 
ł'1:erzydenta Ble:nta. w rozmowie z na „wolność słowa" _ powiedział Być może oświadczenie moje hę- walczył o reali:i:ację uchwał świato
Pi czyd~ntcm Pieckie~ oraz podał Gromyko - jest abimrdalna i z grun- dzie dla pewn.ych ludzi nieprzyjem• wej Rady Pokoju, o pokój i bezpie
wrjątki . ,., prz~m6wicfi P1·e:r.ydenta r tu. f~ł!lzywn. Zbrodnicze plany chur· ne, m. in. dla pana Daviesa, jednak- czeństwo narodów. 

Gwarancja naszych os1ągn1ęc 
Wykonanie przed terminem i>ięcioletniego planu goĄPodM·· 

czego ZSRR stanow!f nowy wkład narodów rndzieckich w drdeło 
utrwalenia pokoju. Idąc śladami lud;z;i ;ra~leckfoh i my rok po r<>• 
ku przeobrażamy cor.az bardziej nasz kraj - w kraj prr2emys.łowy. 
Osiągnięcia na~ są jeszcze niewielkie w porównallliu ze ewycięst· 
wami ZwJązku Radzieckfogo, ale zmiany, jakie rz.aszły u nas w cią
gu ostaitnich lat, zawdzięC"tamy tylko pomocy, opiece i dośwl..ll.d
czeniu Zwią!Zku Radzieckiego. 

:Bieruta ł Prezydenta Placka, clnllow l lurlzl il'h pokroju nazywa- że my nie możemy pomi3·ac~ milcze- z polecenia Radzieckiego Komite
niem tego rodzaju oświadczeń Cbur 

1-Majowe hasła koreańskiej Partii Pracy chilla i jego obrońców _ powiedział tu Obrony Pok oju oświadczenie pod-
na. zakończenie Gr<>myko. pisali: Tichonow, Fadiejew, Eren-

D.avies i PaTodi usiłowali P'rzeszko- burg, Grekow, Korniejczuk, Gierasi
dzić Grornyce w 7:1akońezeniu prze- mow, Simonow, Surkow, Popowa i 

Ot, chociażby w naszym zakład~ie - z roku na rok \Wrasta pro
dukcja. Dzięki rzaczerpniętemu od włókni0.1tV.y rad2liecrkich systemo~ 
wi szkolenia zawodowego, cOTart w:ięcej tkaczy - nie tylko wyko
nuje, ale ipr.z.ekracza swe barly produkcy:jne. RoZpoczynamy .stoso
wanie metody :inż. Kowalewa. Młody t.echnik pracujący w naszych 
zakładach - Halina Sroczyńska - po ukońCLeniu Technikum 
Włókiennicrzego przekazuje &we wiadomości robotnrlkom. Ulepsze
nia techniCZ'Ile, ulepszenia metod pracy, zm:!my, jakie IZQChodzą 
w lu<iUJliach - wszystkQ to ooiwdzłęczamy Zw.iązkowii Radzieckiemu. 
Dlatego też sukces ZSRR stanoWi ~ara~em gwa1M11cję naszych dal
S1Zych osiągrnię6. 

PEKIN (PAP), Agencja No-' Partia Pracy wzywa robutników, 
wych Chin podaje hasła, opubliko- chłopów, studentów, pl·acowników 
wane przez koreańską . Partię Pra- nauki, kultury i sztuki do walki 0 
cy z okazji śwlł:ta 1 Maja, nowe sukcesy w interesie frontu, 

mówienia. Kotow. 

• Pierwsze hasło głosi: Niech b'Je dla dobra ojczyznv i niirodu. 
nieiachwiana solhlarnołć między- Partia Pracy wzywa bohater
narodowa mai vraouJl\CYCh I naro· sklch żołnierzy i oficerów. armti lu
dów, Walczących przeblwko podże- dowej do okrążania i likwidacji 
gaczom wojennym, o trwały pokój wroga w11zędtle gdzie się on znaj-1 
I be!lpłeczefiatwo całej ludzkoścU duje, niszcżenia amerykańskich 

Drodzy bracia ł siostry koreań- grnbleżców imperialistycznych nlł 
•kle! - Brzmi Jedho z hasał - ziemi koreańskiej , Partia Pracy 
walozole w zwarteJ jednoiicl, walcz• wzywa bohater~kich żołnierzy i 0 _ 
ole o z.Jednoczenie, niezależność, flcerów armil ludowej, by szli na
demokracJę ł pok6,f W swej oJczyi- przód do ostatecznego zwycięstwa. 
nle1 o całkowite zniszczenie amc-
rykati1kich rrablet.ców Imperiali- Na!Stępne hasł11 gło~zą; Niech ży-
it:vcznYch i fob lokali Je wieczna brlłte111ka prZyjażń __________ ..... _____ ,między narodami Korei I Związku 

Rad'tlecklcgo! 
f\a mar~ineste -------------
Do domu-na noszach 

Prasa amerykańska omawia w do§ć 
mi11orowym tonie awanturę kóreańskq i 
jej per,pektywy, awlastcza jeśli ohod:d 
o 11Mtroje Jiolnierzy, poslanych w zb6-
jeckiej ekspedycji na podbój cudzej zie
m.i. 

„Każdy Amerykanin, walczący w 
Korei - pisze korespondent dzienni· 
ka „Chicago Daily Neivs" Beech -
chciałby wiedzieć, jaJ.o"ie ma szanse, by 
cało i zdrowo opuścić rPn zrujnowany 
półwysep". 

Niech żyje wieczna przyja.żń na -
rodów koreańskiego i chińskiego, 
scementowana krwią w walce prze
ciwko wspólnemu wrogowi! 

Apel do pracowników 
telegrafów, telefonów i radia 

DĘB~SKI I MISIULA 
ZPB :im. Okrzei 

W y~ramy walkę z ciemnotą 

Ponad p6ł · miliona obywateli 
ukończyło już kursy d\a ana\f a\>etów 

WARSZAWA (PAPJ. - W izwiąz-1· Do Centralnej · Rady Zw:iązków 
ku ze rzbliżającymi s.ię ,,Dniami O- Zawodowych nadeszły meldunki 0 
śwfaty, Książki i Prasy" Pelnomoc- i.akończeniu akcji PoatątkoWego 
ruik Rządu do Walki rz. Analfo.bet~- naucizania dorosłych od Olu'ęgo
mem Stefan llVIatus~ewski d jego za- wych Rad Zw1ąl1ków Zawodow:Ych 
-s.tępcy : dr Pasierbiński i pos. Ku- w Łodzi d Krakowle oraz od Zwląz
bicki poinformowali dlzilennrlkarzy ku Zawodowego Pracowników Ko
na konferencji prasowect w dniu 26 lejowych. 
bJn., o starue akcji początkowego 

nauczania dorosłych. 5 "k Wł h 
Dotychczas na 57,901ł knrsach U• fra1 i We 0SZeC 

kończyło naukę przeszło 5ti.soo o
sób, a uczy się jesu:ze 331 t)-s. o
sób. Indywidualnym nauczaniem ob
jętych jest 65,500 osób, 

na znak protestu 
przeciwko przybyciu 

Eisenhowera 
.<ipieszqc zaspokoić tę całkowicie uza

.Wn ioną ciekarvo;ć, J.oorespondent oń.po. 
wilrda: 

„W obecnej sytuacji przeciętny !iol
nier111 może się wydosroć z Korei tyl
J.·o wówct.as, gdy zoat<mie ranny". 

WARSZAW A (PAP). - Międzyna

rodowe Zrzeszenie Związków Zawo· 
dowych Pracowników Poczt, Tele· 
grafów, Telefonów i Radia (dep. 
$FZZ) opublikowało, z okazji 1 Ma
ja, apel do zatrudnionych na poczcie, 
w telegrafach, telefonach i w radio. 
Apel wzywa do zjednoczenia szere
lfÓw w walce przeciwko przygotowa
niom wojennym imperialistów. 

Zmia11a na st<111owi~k1t najwyż:zegu dmt·ódcy USA w Korei. 

Aktywiści społeczni z wo1ewództw 
katowickiego, opolskiego, pOCi!llań
skiego, gdańskiego, ~ielonogórskie
go, rzeszowskiego .i s:z.ceeci1\sk:iego 
przewidują, że !zarejestrowani anal
fabeci ukończą naukę przed I Maja. 

RZYM. (PAP). - W dniu 24 b . in. 
przybył samolotem do Udine Qeli, 
Eisenhower celem dokonania inspek
cji stacjonowanych w tym rejon~• 

wojsk włoskich. Przybycie „Mac Ar
thura Europy" do Włoch wywołało 
falę protestów ludności włoskiej. 

Dla amerykańskich żołnierzy i o/ice
róu·, jak wyznaje Beech, istnieje tyl1w 
jedna możliwość powrotri do domu -
.,na 11uszach". DltJfi!gO te:, smętnie itwier 
d.za korespondent, z „wielką za:ulrofoirl' 
patrzq oni na tych ssczęiliwców, którym 
udało się w porę wrócić calo do Stanurv 
Zjednoczonych.. Niedawno np. szczęście 
111kie przypadło w udziale jednem1i z od 
dzicilów pierwszej dywizji piechoty mor
!kiej. Kapit<m Louis Dae, który orga11i
:z:ował powrót do St. Zjednoczonych tej 
przetr11eblonej jednostki, otwarcie o
śidadczyl korespondentom: 

„Nie tak nie podnosi ducha 11auycl1 
żołnierzy, jak powrót z Korei". 
Tego rodzaju wnioski s11 aż nadto 11-

sasadnione. 
W walhacr, z koreafukq Anni11 Ludo

•va i ochotnikanii chińskimi interwenci 
p~1wszq olbrr;ymie straty w ludsiach i 
.sprsęcie. W ciqgu trzech tylko miesięcy 
walk, od 26 grudnia 1950 roku do 25 
marca 1951, wojska. amerykańslde i U
synmanowskie bandy straciły ponad 90 
tysięcy ludzi w za.bitych i rannych, 

Równolegle ze wzroste1n strat obniża 
1ię morale amerykanskich żołnierzy i o
ficer6w w Korei. Agencja ,,Associated 
Press" publikuje artykuł swego kores
pondenta Williama Waugh, który prze:. 
sze.~ć miesięcy pr:;ebywal w Korei. 
Waugfi donosi, że duch bojowy wo}1k 
amervkańskich w Korei slabnie z dnia 
na d.zień. żołnierze 8 armii coraz czę· 
~cie.i zadajq pytanie: „l co dalej?" -
ale nie otrzymujq na nie odpowiedzi. 

„Gdziekolwiek wypadło mi przeby
m1ć - fisze W aiigh - żołnierze py
uili się o nowiny - kiedy się wrestcie 
ro wojna skończy", 
Przybywaj'lCY do Korei rekruci uyb

ko Jochod:q cło przPko11ania, że Amery• 
kanie nie 11łOlflJ wygrać tej woj11y. 

]llk inf ornwje korespondent, generał 
Ridgway wezwrił żołnierzy, by „zabijali 
jak najwięcej wrogów"'. żolnier:;e rozu
mieją jednak, piue korespondent, !ie 
,,choćby nie wied1ie6 ilit zabili, wojny 
nie wygrajrt'. 

(„Rude Pravo") 

Powódź przeslępsiw w _USA 
Podajemy w całości artykuł D. Zuslaw-

skiego. ::amie.u;c:!ony · na łamach ,.Prawdy" 
23 kwietnia 19.51 r. 

Wraz z olbrzymim rozwojem przemysłu wo
jenne~o, wraz z olbrzymią falą histerii wojennej, 
w Stanach Zjednoczonych wezbrała olbrzymia 
fola przestępczości. 

Tym razem mowa jest nie o zwykłym ban
dytyzmie, nie o napadach zbrojnych na banki, nie 
o porywaniu dzieci. Wykryto i wychodzą w dal
szym cią!lu na jaw zamachy - nie zbrojne -
wybilnycli mętów stanu na al,arb państwa. Roz
kradają grosz publiczny. Nie ma przy tym zwy
kłego pościgu policji za gangsterami. Policja i 
sąd odgrywają rolę widzów, przypatrując się bez
czynnie przestępstwom kryminalnym, Nikogo się 
nie aresztufe, a wybuchają coraz to nowe skan
dale. 

Zaczęło się od zdemaskowania pewnych [ak
tów w senackiej komisji Fullbrighta do spraw 
uzdrowienia finan&owej działalności towarzystw 
akcyjnych. Wykryto łapownictwo i kradzież gro
sza publicznego w rozmiarach tak wielkich, że 
musiano wyłonić specjalną podkomisje pod prze
wodnictwem senatora Keffovera. Istnieją rów
nież inne podkomisje. śledztwo zatacza cornz 
szersze kręgi. Ptzy tym jednali zaczynają się za
cierać granice między tymi, którzy prowadzą 
śledztwo a przez nich demaskowanymi. Jedni 
i drudzy zamieniają się kolejno miejscami. 

W podkomisji Keffovera, senator Toby prze
słuchiwał byłego burmistrza Nowego Jorku 
O'Dwyera, dopytując się o jego związki z nowo
jorskim światem przestępczym. O to samo py
tał O'Dwyer senatora Toby. Tak więc np. Toby 
pytał: „Dlaczego będąc na stanowisku prokura
tora nie pociągnął pan do odpowiedzialności zna
nego gangster a Costello ?" Na co O'Dwyer o:ipo
wiedział pytaniem: „A. dlacze~o nie postawiłem 
wówczas przed 1ąd również i pana, jako przyja
ciela Costello 7", 

Oba te pytania pozostały - rzecz jasna - bez 
odpowiedzi. 

W1 liczenie wykrytych dotychczas diesłycha-

nych afer zajęłoby zbyt wiele mteisca. Zresztą 
wyliczać nie ma potrzeby. \Va:i:niejsze jest to, że 
fala prz0&tępczości wezbrała tak wysoko, iż za
czyna już. zalewać schodv prowadzące do Białego 
Domu, 

Wyjaśniło się, :le olbrzymie fundusze panstwo· 
we rozkradano przy bezpo,rednim poparciu se· 
kretarza prezydenta, Donalda Dawsona. Kiedy 
ów czcig9dny mąż „wsypał się", na ratunek po
spieszył drugi sekretarz - Dnvid Niles. Usiło
wano za jego pośrednictwem wybawić Daw~ona 
z opresji, wywierając nacisk na komisję śledczą. 
Wiedział o tym również sekretarz prezydenta do 
spraw prasowych, Short. Wspólnikiem w tej 
brudniej sprawie ok11zal się równie:t bliski pre
zydentowi senator \Vhcdcr. 

Prowadzący śledztwo senator Toby Zlldzwonił 
do prezydenta i w odpowiedzi usłyszał, że w 
aferzz łapowniczej zamieszani są liczni członko· 
wie Kongresu, że przeciwko tym panom istnieją 
poważne poszlaki. Senator Toby utrwalił otrzy
maną odpowiedź na taśmie dźwiękowej. Kiedy 
ponownie rozmawiał telefonicznie na ten sam te· 
mat z prezydentem, jego rozmówca wyparł się 
swych słów. I ta rozmowa zostn ła utrwalona na 
taśmie. Obie taśmy przedstawił Toby podkomisii 
śledczej.. .. 

Obecnie sprawą tą zajęła się cała prasa kapi
talistyczna, a przyjachl11 i obrońcy prez„denta 
biedza się nad pytaniem, co jest lepsze <!la pre
zydenta: czy zdementować pierwszą rozmowę, 
czy drugą. 

Burżuazyjna prasn amerykańska pisze, że sze
rokie strumienie przestępczości zawsze zraszały 
glebę amerykańskiej demokracji burżuazyjnej, 
zawsze stanowiły nieodłączną cechę „amerykań
ski2go stylu życia". Tam, gdzie króluje zasada 
nieograniczonych zysków, tam krzewi sil( bujnie 
i niepowstrzymanie !Irabież grosza publicznego. 
Od czasu l.O czasu rzeki przestępczości występują 
z brzegów J ro:.ilewają &ię po całym kraju. Zda
rza się to zwykle pr:zed kolejnym sezonem wy
borczym. Obecna powód<i przestępstw pozostaje 
również w związku ze zbliżającym się terminem 
wyborów prezydenta. 

• \Y/ senacie amerykańskim rolę surowego stró· 

' 
.. 

Zit •.u.:zciwośc1 odgrywa senator Fullbright. Roz· 
dzlerającym głosem biada on nad upadkiem oby
czajów i wychwala cnotę. Ale tenże Fullbright 
zdaje sobie sprawę, że powódź przestępstw w 
okresie agresywnej wojny, jaką prowadzą USĄ 
w Korei, grozi nie tylko demaskowanym, lecz 
równie::: demaskującym działaczóm burżuazji. 

Dlatego też z trybuny Senatu głosi z patosem, 
~e przygolowywanie nowej wojny przeciwk o miłu
jącym pokój krajom jest sprawą wdniejs:i;ą, ni:i: • 
demaskowanie •aferzystów. Toteż przestrzega 
przed podważaniem autorytetu amerykańskich kół 
rządzących. 

Fullbright rzuca gromy, a następnie namasz
_ozonym touem kaznodziei oświadc:;;a, że ściga
nie zdcma1kowanych oszustów należy nie do 
zakresu prawa, lecz „etyiki". Z~odnie z tym 
oświadczeniem członek Kongresu, Morton, wnosi 
o powołanie komisji do spraw „etyki''. 

„Ze sprawą karania przest'ępców kryminal
nych nie ma żartów - przestrzega ze swej strony 
reakcyjna gazeta nowojorska „Daily News'" w 
anonimowym artykule, podpJsanym „Dobrze poin
formowany przyjaciel"'. Pisze ona: 

- „Puestępczość w Nowym Jorku jest spra
wą zorganizowaną . . . Nasi wielcy przestępcy 
działają spokojnie i po cichu. Wydaje się, że tak 
jest lepiej dla wszystkich. C6ż bowiem się sta· 
nie, jeżeli komisja Kełfovera obali istniejące w 
naszym kraju przestępcze mocarstwo?. . Może 
to doprowadzie do zniszczenia wielu legalnie ist
niejących przedsiębiorstw, w które wielcy oszuści 
inwestowali setki milionów dolarów, i do utraty 
pracy przez wielu „małych ludzi". Może to n~
wet wywołać upadek itospoduki" • 

Znajomy głosi Niedawno wieścił on narodowi 
amerykańskiemu, że pokój zagraża gospodacce 
Stanów Zjednoczonvch, że wojna jest jedynym 
zbawieniem. W ten sposób zbrodnicza polityka 
przeistacza się w politykę zbrodni. 

Fullbright ł lnnl cdonkowie komlsfl śledczej 
sami podejmuj11 kroki, by zahamować wuc11ęłą 
przez siebie kampanię. Ale co 1ię 11tało, to 1ię 
nie odstanie: przed oczymłl całego świata odsło
nił się rzeczywisty obraz współczesnej Ameryki -
„ameryk_ański etyl :iyoia" bez maskL 

Izba' ·Pracy miasta Udine zaleciła 
przeprowadzenie akcji protestacyj
nej. W wielu zak tadach pracy w 
prowincji Triuli zor!lanizowane zo
stały krótkotrwałe stra jki na znak 
protestu przeciwką wizycie !!en. Ei· 
senhowera. 

Wieści z kro;u 
==::::::= 

- WARSZAWA. w tvcb dnlaeh 
Zakłady Sprzętu Transportowero 
Nr. 2 przystępują do wprowadzenia 
now ego sysłemu przy remoncie 
samochodów, a mianowicie taśmo
wego monłaiu silników oraz laki•· 
rowania systemem potokowym. 

Za dwa miesiące potokowy •Y· 
stem remontów zastosowany zoata
nie i do podwozi. 

- W ARSZAWA. W bnr.· kilka
dziesiąt dużych fa.bryk przemy•ł• 
metalowego rozpoczęl1> międzyza. 
kładowe współzawodnictwo praego. 
którego głównymi celami jest zwię
kszenie wydajności praey i obnlź
ka. kosztów własnych produkcji. 

- ZERAŃ. Powst&j llCY na Zera 
niu wielki kombinat prefabrykowa
nych elementów budowlanych roz
począł przed kilku dniami produk• 
cję płyt podło1owych. tzw. „golve· 
ten ów". 

- WARSZAWA. W roku 1949 w 
P GR-r,oh awansem społecznym ob• 
jęto 853 robotników rolnych, a w r. 
1950 na s tanowiska klerownic11e 
skterowano 3.070 osób. Z liczby tej 
3 osoby awansowano na stanowis
ka dyrektor ów I wicedyrektorów w 
OentralnYm Zarqdzle PGll, 20 u 
dyrektor6w I \Vlcedyrekłot6w okr'9 
1owych zan~d6w PGR, 389 na ą. 
rekt orów se1poł6w. 

! 

! „ 
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Organitacja artyjna powinna n1leżyci 
J kier flłlf pracą m1sow4 

Toma11zq.vs!µe Zakła,dy Włókien 
.Sztuczgych od dawna przodują już 
w swpjej branży. -Nie jest dz!ełe!ll 
przypnak fakt 1zterokrotnego 
zdobycia Sztandaru Przechodniego 
€R~1 przez iałągę t?i fabry~I. $y. 
1tł•J11~tyczale Uł łu pri1ehrac:zane 
pluy proqkcyf11e, ialtol!ti stale 
wzr•!llL · iorgan z1wąne zostały 
brygady •szybko pwego remontu, 
~t6re prayczyniły się do znacznej 
ol>11iild koszt6~ własnych. To, że 
plany •Il wykon wane, że dyscypli
na załogi stoi na dość wysokim po· 
~omte jest ~asłµgą lrnII1itetu fa
llrfllj!llęfło, C-Jpnkowie ~omitetµ, a 
ncaególnie I j U ~ekrł!tar111 tow. 
tow J)uk I J.lłs:zp:.ykQ'lfll dbali o 
pro~ukc/ę. Orgaµizacja partvjną by
ła f111'tvczny111 kil?rAwnikiem gospP• 
garczym za}ftadt-1. W tej nadmiernej 
łrofFP o Pf~dµkcję, kiero~11icłwo 
orl(3{1fz~cjf partvjPej z;i.pptnnialq 
jednak o pracy masowo.-po!Hycznei 

i4ród nłg'f. No, bo paymż11 wy
µmapzyq sphie to, że rada zalda
owa źle praclłillr Jl' j{ołi:i TPPR 

jest mało żywotne, a zakładowv 
komitet qprońców J!Pkoiu śpi? Wi
na leźał11 w niewłaściwym stylii 
J11'iPY włiuł"' 111rłyinvi;h. Stvl tfln 
pp)f;l~ał J\a rohifl!Ulł z~ ;vszy~t~i.oh1 
ł wisie i zii r11dę ząl(ł/lAP.Wą i kP· 
mit et Qprpńci)w fok aj Ił j Ligę ff.q
hiet. S11kr~hrrze i li zaw<1Jępi pyli 
1Q~QtĄ, Załjj.twiaąo przeniesienia 
1n•acQwnik6w z mJ?ót jeMnych na 
lnnp, chociaż si\ to 'f.rawy1 któr.? 
przede wszystldm na eżą do !fic
rnwiiictwa 1 raiły zakłatlowej. J.(11-
inHet fałuycz11y nie uak[ywniał J~if:· 
rąwników m.a.spwych or~anlzącji, 
ał11 dbd g ich 4111toryt11t. Nie l'est 
prz_yp•d~ieJ111 ?e wśród n Ąjłi 
TZWS utarli> się JlAWl11dzenie: 1111ja 
chodf,cle do ra4y1 ho ona wam nie 
JłDJ1JOźe1 lepieJ tdicle do sekreta
riatµ podstawowej organiaacji par· 
hil}!!łi tam w11s załatwl11 szyJu:l~j i 
lł11ł•l • 

No i interesantów było dużo. Cza
Sl:Jll i zą tfożo, jale na <;\ły tow. Du
ka i tow. laszczykowej. Taki stan 
rzeczy ni!l sprzyjał dobrei rabacje. 
Znalazło to wyraz w tym, te ty}jrq 
około 80 prQc'\ llłirm za trµd11ionych 
n11leiy do :i:w. zaw„ a TPPJl w 
Tomanow1/clch Ząld11dach :_ ,o 
organ~acja tylkP W!\,~kie~g gron11 
Jqdzi, przawatnie zre•Jtą a\d-yw11 
partyjn111(0. Ni.c dbano o jej um11-

swych posiedzeniach OJna,wia ważne 
problemy techniczne, dotyczącfl 
produkcji. Niestety, na 7.adnym z 
zebrań nie został WYl!łoszony refe· 
rat pqJiłyc;11~v. nis aadb1u10 o to, 
by zJ»Użyć zdrRwą, hy6rcz11 inłeli
~elłcl• di> partii. 

Wszystkie te bra~i wypływały 
stąd, że w ło11ie SiUJlego koltlitet1-1 
Eracował też tylko wąski koliiktyw. 
Ci, któr:;;y pracowali aktywnie, i>· 
graniczali się z konieczności do wy• 
głaszania referatów na zebraniach 
oddziałowych orga1łizacji partyj· 
nych. bo na nic więcej nie starczy· 
ło czasu. Ale gdzje byli inni, gd~.ie 
była c;i.ła masa członków p1).rtn? 
Gdzi~ byli absolwenc} kursów &z~o· 
lenia partyjne~o - cl, kt1$rzy µkoń• 
czyli kurs zorianizowany przez 
Qśroi!e~ ązkolemą .w To111aszpwie? 
Po tvch .komitet nie sicu!ał, tych 
nie ua~ływniał. A przepież w ~a
l<łas:l<1:iQ ni~ b~ąJ. ludzi, 1'.tf>rym kie
rawJlii:two partyjne JllQi.!ło ś111iałQ 
powierzyć różne odcin~i pracy 
mą~owo-pr.litv.oznej ~rup partyj· 
nych. 

Wykaz11!1l tq c1ysk1nja na konfe, 
repcji fabrycznej. Na przykłaq tow. 
La•ota - or~anizator grupy par
tyjnej. chociaż nie umie pięknie 
mówić - a przed kilkoma miesią
cąmi nili! umiał je!lzcze czytać - to 
tak przygotował i zorganizował 
1twoił1 grupę. że przeszła z pracy 
dniówkowej na akordową. Tow, 
Jaµiną Ry1Jak1 i: oclclziatu przedzal
ni jedwabiu, która z obsługi 2 ma
szyn przeszła na 3 maszynv - po
piągnęla swoim przykład111ll innyc}i . 
A cały s?:ere~ przodowników pracy, 
racj0Jl11Hzatorów1 których nie Prai< 
w zakładzie? Ci ludzie swoią co• 
dzienuą robotą dali dowód wvso
kie)!o wyrobienia poli!ycznc;,;.). 
Tych l~dzi JT!Oina było z powodze
nili!M wvkArzvstnć do p~acv ąiasp
wo-politvcznej. 

Niedocpnianie i brak opieki na<t 
dołowym aktywem - który cecho· 
wał 11stęp11jące włitdzp padyfne,' ro
hotą z:i wszystkich, nicuł!ktywnia· 
nie masowych organizacji, stanpwi
ły powążną przeszlrndę do 11zy111.a
tlin jeszcze y.iięk112.ych osiągnieć ~h
nowil\cyc;h wyra;r. islolnvch 111ożH
wofoi 7ałoj[i TZWS. 

I 

O Polsce, która matkq ludoWi rlie była 
681 tysięcy bezrobotnych - we- wojna wyrzuciła z kraju i wrócili do 

dług oficlalnvcb danych z 1931 r., a ojczyzny, izdi!:ie nie ma bezrob.ocia, 
w rzeczywiatolci ilość bezrobotnych gdzie hczba zatrudnionych w rozbu
przekraczała 1.500.000. Liczbę „zbęd· dowującym się przemyśle stale, oie· 
nych" ludzi na wsi określano na powstrzymanie wzrasta, 
6 111iłwn,ów. Z przedmieść robotni· Wiemy, jakim interesem kle.rowała 
czy~h Warszawy czy ł.odzi nie wy· się bqriuazją po}ska, sls.azµjąc masy 
chodziła nędza. Do tysięcy sluźAoych pr.acująoa na nędzę i pm1iewierkę 
zp mias;r.kanja nQr j klitek robotni- emigracvjną. Gdy wertuje się stroni
czvcll nie dQphodziło słońce, Dzieci ce k~iążek budµazyjnycb ekopomi· 
m;miwo mnier11łv na gru:i}jcę, Szulra- stów, uderza cynizm, z jakim pi~l'.:l o 
jący pracy ojciec nie mógł im zapew· kraju, ~tórym rząc!zili Taki l'lfl· ""je· 
nić kawałka .chleba. czvsław S;z:ąwleski w wydanej w 
K§rłowat~ gospi:idarstwa wiejskie 1928 r. książce 11Polska na tle sytuacji 

w Kieleckim czy Krakowskim nie gospod;mizej świata" pisze µi. in„ że 
mogły wyżywjć pracujących na nich ,,p.naliza strµktury społecznej Po111ki 
rodzin. Jąkże często na stołach chło- prowadzi do w11fosku, że eJJ)igrac:ja 
pa polskiego brakowało nawet kat'· jest zjawiskiem niemożliwym do usu· 
tofli. nięcia z widowni 2PSJIOdarpzej, <Hę· 

Rokroczllie głód I brak pracy w ~okie przehub1ieni~ wsi, łłezrqbocie 
Polsce flurżuazyjnej wyrzucał za~ra· erze111yslo,ye, silny 'przyrQSt !udno
Jtli:ę 200 tY~ięcy uphodźców b~<r.po- sciow·y, m1.1ła chłonnośći warsztatqw 
wrpt1wch i 500 ty5ięcy wychod;ic4w dla nadmiaru lud11ości zmuszają ~ 
sezonpwych. Przez pqrl 11dyński i zmuszać będą do emiJ!racji". l dalej1 
dwi:irce J>qJslri pr:i:ed'Yfze~ąiQwe; flły- ,,Emigrpcia w Ppji;ce Jryłłł i ~ędzje 
11ęła sziirpkił f11la tych, którvch Pllr· ,,dem lto11iecznym11„. ijawl1ldem nie· 
żuazja skazywała na emi~racyjną po- pożądtll\Yln• acz ze staiiowj&kll heil
niewierkę. Przez ten sam port i nowe pieci11ń~tw11 liPPlec:znef!o fZ~llJo jl.o
portv praz PWQl'ce PAl~ki Luqowpj , ujcc,:nym". . . . •. 
w J1tórych chi:i~jąj wył(łdpwywarw lią Jaką w:ir.tość pr:.;1?dstaw1a1ą d.zJ~łaJ 
pbrabiąrki, mą.szyny PllPowlaJw, sµ-1 te teory1k1 polskich . ~ko~om1st{11,y 
rowce zp Zwią;:łtu ~11dzieci<ic1iQ i burżµ.azyjnych.? Qd .cltw1h, l<1edy h1d 
ltrąiów <ll!mpkrącji luclowei . stµż<1~e połs~1 p~~ ;n~rown!~tw.em klasy rp. 
dą biic:IQWV nQwych fałir-vlc I zµlclr~-1 J.iol'ł1cze1 1 J~I partii u1ąJ włapię Y! 
d4W przeJllySJQW)'Oh1 gdzji> 'UJP.iciltje fWOJ': ręce, fi.le Q1a JłlbWY O li!J)ll-l8CJI, 
pracę i możność zarobku robotnik Budu1ący Nową Hutę 1 'W(arszaw'i1 
i chłop pqlski1 wrącaJi dp )1rnj11 PP· rąwe ~ąkJalły ptzi;lpysJowe J !abry~11 
Iacv. Są fQ ci, co qpuśoili l<r11j, l<tor)· lud polski ni~ ~nysU o szu~~nu~ cłlle .• 
pył igl ongiś macpchą, ci. cq ~~1-1l·~li hą 1111 obpzyz111e· .Qd cbwih1• l<~edy z 
l!iirARl<.u pi:iza ~r11riii:nn1i j i;j, Jclńryr:h ~idrnvnl IUJ61111 !4lPi/:YZIJY zi11lrą1Jł f11-

• 

brykant i obszarnik, znikły razem z 
nimi wszy11tkie przyczyny pchające 
lud polski na poniewierkę eml4racyf
ną i emigracja przestała być zjawi· 
skiem niemożHwym do usunięcia z 
widowni gospodarczej • 

Emigracja rąbotników i chlopów 
~yJa dla burżuazji konieczna, Wyma
dało tego bezpieczeństwo społeczne 
polskiej burżuazji. Co oznaczało to 
,.bezpieczeństwo spqfeczne" 7 

Zbyt duże wrzenie może doprowa
dzić do zrzucenia z garnka pokrywki. 
Bezrobocie w pnemyśłe, głęboka nę
dza w5i, wzma~ający się ucisk, wy• 
woiywały wnost niezlidowolenia pol
skich mas prącujących, wywoływały 
gni~w ludu, lttórerµµ rewolucyjna 
partia wskazywata przyczyny nędzy. 
J3urżuazja polska, by zmniejszyć chqć 
cio;qscrnwo stajJlce się groinym dla 
niej bezrobocie, by pozbyć się ludzi 
najbardziej aktyw11ych i przedsiębior
pzych - gdyt ci w pierwszym rzę

di:iD decydowali się ria qpuszpzenie 
kraju - a więc i najbardziej dla 
niej niebezpiecznycl). - organizowała 
„ek~port" żywe~o człqwjeJla, Co ro· 
l<u pr.:iwadziła polska burżuazja naj
ordynarniejszy handel najlep$zymi ąi
łaJlli ni11·od11 polskiego. · 

„Misja francuska wybiera samQ· 
dzielnie najJep5zy materfał ludzki, 
Niemcy przez kilka lat rekrutow1tll 
swobodnie potrzebne siły rol)ocze. 
KonsuJ11t ainerykańs~i przeprowadia 
.dyktatm:sjią selek!)ję. Reprezentanci 
kanadyfskicb towarzystw "olejowych, 
cay brazylijskich plantatorów kawv 
rekrutują emil{rantów według wła-

" b „ ' . Ute„q Wy OJU,.. - ptsze cytowany 
j11ż san>1cyjnv 11konomista - Szawła· · 
ski. 

kiedy dotrą tu (do Stanów ZJedno• 
czonych) - pisze jeden z emigran• 
tów, Jerzy Jankowski w liście, za• 
mieszczonym na łamach emigracyj,ne· 
go „Dziennika dla Wszystkich" -
zmęczeni poniewierką podróży, ob• 
darci i zmarznięci, napotykają na 
wielkie rozczarowanie i wielki za• 
wód, znitjdują się automatycznie w 
więzieniu i po przebyciu kilkunastu 
miesięcy zostają odstawi~nl tam, skąd 
przybyli, z więzienia do więzienia„. 

Wszyscy siedzą i czekają deportacji, 
gdyż o wyjściu nie ma mowy, bo l[dy 
raz Polak dostanie się w ręce spra· 
wiedliwości emigracyjnej, dla niego . 
wolność jui skończona„.• 

L:ud polski w Polsce Ludowlłf, w 
której interes narodoW, jest U.tere• 
sem polskie)! mas pracujących, twór· 
czą pracą dźwiga potęgę gospodar'1zą 
i polityc:ioą 'swojej ojczy:u1y. Budu· 
jąc Polskę socjalistyczną wie, że 

wraz ze wzrostem jej potęgi wzrasta 
potęga jego ojczyzny - kraju, w któ
rym 011 jest gospodarzem, 

/ 
E. DYLAWERSKI 

Stałe'm się 
• innym 

człowiekiem 
Już od 16 roku życia 1>racuję 

w zawodzie tkackim. Ostemnaście 
lat spędziłem w fabrylcach Geye
ra i Poznańskiego. O~iemnaście 
lat pracowałem bez aw~nsu spo
łecznego. 

Dopiero w Polsce Ludowej o
tr~ymałem sta110wis1<0 majstra 
tkackiego. Nie od 1·a7;U jednak po
trafiłem ocenić to posunięcie no
wngo kiet·ownictWll zckladu. Przez 
111111!,'i c>zas tkwił we mnie stosu
nek do pL·acy z okl'e~n ka pitali
stycznego - prar:ować, aby za
robić. 

Do niedawna je.szcze brygada 
moja nie wykonywała 100 proc. 
normy. Dopiel'o entuzjazm, jaki 
opanował całą klasę 1·obot11iczą 
podczas podejl)lQwania zobowią
u ń l-Majowych udzielił się mnie 
i mojej brygadzie. Postnwilrm so
bie pytm1ir. - ro dobrego zrobi
łem dla Pol.;!< i Ludowej? z„ 
wst~rdem stwienlzilem, że nici 

. sowie:nfo. Kąmitel obrońców pokoju 
1.ył tylk.o od akcji do ąkcji, wtlłd ' • 
k1edv zbierano pqdpi~y pod Ape
iem Sztokholmslchll i podarki dl11 
'dzieci horeapskid1. W tym c;i:asic 
był on silnie depiJJ.~owanv pl'Zl'J 

· ' władze partyjne. Po aktjj iedn11k 
;casypiano, 0f~nni211J=jR par!yjnp. nic 
pl'.lmag-ła więc lu•mptet obrońców 

' pokoju 11ic nie robił. Nie było ze
'hrań i oclci:ytów, nie prowadzonn 
mn~oweh uąwiądamiającej rohp!v, 
apy .~aktvw11ić załogę w walce 9 
pp)rnJ. 

Nowy l<omitet fabncimy, wyci11 
jfaj;łc wta:kjwe wniqski z dqdatnich I 
i ujeT1111vch cech pracy ust~pujących 
władz, potrafi niewątpliwie sprnw
niei pQ)(je1·qw11ć or4a11izacią partyj
ną,· a poprzez nią. - masowymi or
ganizacj~mi i poprowa.dzić całą za
łogę do daląŁych wię~szyi:li sukc~
sgw, T;\ki i;lyl pracy, polegający na, 
umic.>jęb\'\111') kierowaniu or:,ta11iZacja.t' 
mi masowymi, bęqzie dopiero wła
ścjwv dla organizacji !Hir~yjnej, kló-
1·a nie mpże i nie poV(i1ina ciągnąć 

Towarem na kapitalistycznym ryn· 
ku był rob-:ifpik i c!}łop polski. Sprze
danv przez polską burżuazję, w jarz
mo all) en ka1iskiego monopolisty, 
wśród kanadyjskich puszcz, na bra
zylijskie! pl<>ntacji miał znaleźć opła
cony krwawym potem chleb. .Tak 
pfr;edmiot nandlu burżuazja polska 
traktowała lud poli;ki, wyrzucając go 
li: kraju, kt4ry uwnżała za <;Wój ltle
nik, pozbvwała się, bv nie naruszył 
jej i>łanowiska, jej możności wyzysl)n 
mas pracując~. Wa7.ne było dla 
lrnrżuairjl, by n~ musiała ponosić wy
datków na utrzymanie bezrobotnvch. 
„Bezrobocie na Górnym śląsku byłoby 
jeszc;r,e wie){57e - pisze Ą. Kr:i:vZ'l
nąwslci w wydapej w 1925 i·, książce 
,,Pa11peryzacja Polski wspólcze&nej"
gdyby nie to, że sylu1tcja gospodar
cza na śląsku JłOZostawionym Niem· 
com przez zwycięzców , uksz~ałtowała 

się pmnvślni<d, niż w flohce. Kilka -
wedle innych źródeł - nawet kilkn
naścic tysiecy robotników z polskie· 
J!o Górnego śląska znalazto zarobel< 
po tamlej slrnoie ~ranicy. Powróciło 

f)Qd panowanie ni~miecli:ie, umn:e1-
~za/ąo lym sposobem wyqatki, pono
sr.one p1·zez nasz skarb na u trzyma· 
nie beZt'oho lnvch", 

.Tako Czyn Maio"·y postanoivi· 
łt>m nodnieść "}'dojność brygady 
Q I) pro!'. Zobowiązanie wyfrn1rn„ 
Ji:§my, a na,vet prickroczyliśmy 
o· drugie 5 proc. Gdy w zakła
dach naszych . zacz~to zaci~gać 
Warty Pokoju bl'ygada moja wy
konnlą już HO proc. nornt)'. Aby 
zadokumentować swoje gorące 
pragnienie pokoju jako jede11 z 
piPl'WRZych stanalem na Waraic 
- clo lłni;l dzi~iejsie~·o o<;i:igni1· 
łem już 1 :JO pL"{)c: Osiągn ich~ 
prndukcję w Czynie Majowym 
pL·agnę utrzymać nic tylko do 
dnia 1 :\-!aja, nie t~·lko poclezas 
pełnienia Warty. Zrobimy" szyst
ko co w mocy na~zej hrr~;tdY. 
rby utrzymać h przez cały 1·ok i 
l 'lstępne lata Planu 6-letnieg:o. 

A jak'układąłą i;ię_p. raca z infeli
gem:ją l11chnic111q? Na terenie za
l-ładów dziąła :'itowarzyszen~e In, 
żynier6w i T echnik<łw, Jctórc Ila 

ro bp tę ·za wszyslkioJi, · 

J, BUDZIŃSKI 

Pięć lat pracy drukarni 'RSW "Prasa" 
W tych d11iąch m:lnL;ło pi.ęć latt 

od chwili. kiiP-riY po nn: pierw::~y 

w murach naszych 1.0ltladów ro1legl 
s.'e turkot mawtyn:v drukarikiej ~ 
mf)~yn:v rol:icyjn<"j. j~aoo~e 

Z!\ pjenvsrzą manyną, wydoh:vt<1 
p.resztą z gruzów, .PPCzęły przybywać 
nastepne. Rosła }lość ?.atrudnlon:vcłl 

Dzisia.i vąl{l~<i:I' nąsze drnk11.1a co
rj·,,iFnniR :it>llci 

byly ustawione 1 pracowply, mo
gliśmy przystąpić do najkoniecz'njej
sz.vclJ remorttów wnętre Spl produk
cyjnych. 

W ciągu tych 5 lat pracy załoga 
ncisza mogła się poszczycić niejed
nym sµkcese1n. }Vydruknwan:vrl1 zo
stało pQnaiJ 1000 tytułów rói11 ych 
książek i poclręcznikl1w szkoln~·ch 

nie mówiąc już o blokach, brn;:zu
rach. plakatach i innych drulrnch. 
k1óryclJ ilo>'ć określić moinil 1edy-

cyjnych, 2 pomocników siereotvpB
rów, 3 maszynistów na rna&z;;nY 
ptaskie, 2 maszynistów oE!sotowych, 
'1 trawiacza. w krótkim cza~ie zo
staną wyszkolone dalsze nowe k:a
dfy z różnych qziałów produkcyj
nych naszych 2aktadów. 

Podniosła się również jakość 

produkc.ji. Nie tr~ebą zapominać. że 
pl'~ez q/ugj Okl'l"S FPrllWIJ ·jąJ>OŚCi 
była naszą •1ajpciważniejsza bo
Jącz!~cl. 

nie w dzieS:iHtkilch tv~iQcy ton prze- Zrozumiałe 1est. że w pracy 
robionegq papicrn l'rzerQbi!!s111:v nasze.i niP uniknęltśmy wielq po
około 10.000 ton tlapleru ~azelowe- w;i:lnych lJlęd6w i riiedociągqię6. 
go, ilość. którą. rpnźna 11~· nJliiSa( 1,ll Mu;;imy przedo WS?,ystl\im podniość 
razy kulę ziemską. dys.c:vplinc pracy, która w zakła-

Pl;my produkcyjÓe nasąch łllkla- dach naszych pozost1nvia jeRzcze 
dów. dr.t'.ięki ofiarnej pracy załogi, wiele do 7..vczcnia, 111UR in'JY sJrntecz. 

· nie1 • lepiej wn lc:1vc o obrn7.kę aernko i·o:zwinięlemu w:;po/.-:uwo-
ij d!]JclWLJ. były z~wszq znacznie pt"'Z<'· 

krr1c;<:;rne 
I . 

Do poważnych ogmgnilji' za!11Jzyć 

kosztów' własnych. aby w my.ił 

W8kazań VI Plenum l~C Pl"7Y.3Plc
szyć tyno ~<:1111:vm rc>nll?:Rcję 7,;;cja1i 
Phnu 6·ln1niego. 

Ambie.ją C'ąłej załogi Je$t, aby 
PJan ll-łrtni w~l<ona(· w 11rzecłągu 
łat 5. W ten sposób chcemy przy-

Godni spa~kobiercy .,narodowyc~ 
tradycji" J:rnrżuazji polskiej, tradycji 
wrzysku polski~h mas pracującvch 
tradycji kupczenia polskim robotni· 
Idem i chli:ircm - r<iżnra andersy. 
mikołajczyld, hntten-czapsav - wę· 
drują dzisiai od Trumana do Ade
Mµl.lra, li.1J.ndl11-jąc pozosfąjqpymi je,7.· 
cze na cm[J!racji oszukanymi przez 
nich bdźmi. Podobnie jak ci, co to 
w Polsce przedwrześniowej hanc:llc
wali h1dem, londyńscy szalbierze wy
dają .oJuicnie 11<1 emigracyjną ponil!
wil?rkę tych, 11 lórych zdołali ogłupić 
i omol11ć. OLµmimicni propa~and<1 
zdrajców ojczyzpy tułają się oni po 
obcych krajach szult11iąc eh łeb a. „A 

Dzili praca <>taje &ie moj:l po
t r2eb:~ 111oralni1, \Vzmożom} pro
dQJ;cją chcę wykazać swój stosu· 
nak dq państwa; pragnc jego po
tegl f,l'OSpodarrze,i i niezale7.noiici. 
Wszystką posiadaną 11 iedzg: za
wodową przekazuję mojej hl'yga
dzie. Tłumaczę znaczenie planów 
produkcyjnych, znaczenie plano· 
waj go•podarki. Stosuje nowe me-

" l.V pracy. metodę inż Kowa!e
w;i, nby n ~prawnić produkcję. 

'l <'llłl! .brye:adą 11ragniemy 
wzmożoną 11rodnkcją odpędzii-
1,·i:J1110 wojenne. Ca !;1 moja bry
~a a odda swe głos1· w P)ebiscy· 
de Pokoju, cała hry~ada będzie 
11cz11~t"licz)'ła w pochadzifl plerw
az11111ajowym„ 

ZYGMll NT N A WROTEI< 
ma,j'lter Łl>ncki 

ZPB im .• T. Mnrchlewskiego 

Wspólna praca 
dla pokoju i socjalizmu 

Pic;-ciolecie prac~r, jakie obrhodzi l'obutn ika łódzkiego i clo mlcsz-
zuloga rlrukarni RSW „Pra- ka1'1ców województwa w porę. 
:;a'' - to dzień uroczysty tak:i.e Pięć lat pracy drukarni - to 

Ob, Ainrfo lliPluu 1h·11 pr11c11Je 11<1 lir1flly p11r/1 nd pi•ni1 ~zpj chwili 11111clromier1ill 
dr11h·1m1i łłSIT' „Prasa" 

na loży również iorf(ani'1:0' l\/Onie • i 
uruchomienie, przy czynnym- współ-
1,1.dzio le organi~acji pj.!rty,jnc.i i ra
dy rlaklaqowej, przedszkola. Matki dla ·zespołu redakcyjnego ,,Głosu i i ~f. Int walki o realizację zadań, 

czynić się do tego. aby kraj nasz Robotniczego". zespołu gazety, jakie stawia przed nµ111i partia, pracu.i<1ce w naszych zakładach me · l · sz.vbciej przeksztatcil się w kraj so- która już 5 lat dmkuje się nu r.ac an coraz bardzie.i t!lfldnych i 
potrzebują obawia9 się o swoje ma- cja.listyczny, ażeby szybcie.I rosła maijzyn.acn tej drnkarni. Wspóln' odpowiedzialnych. Dziś, kiedy roz-

11e1 ,Jes.zcze wtedv zalqgi nie miata 
grania, goyż w dniu tym wta~nie 
wydrukowaliśmy pienvsze f!f{eom
plai·u „Qłost1 RobotniQiego". 
Poważne 11.adanie jakie pqwierzy-

1 nam partia - stworzyć pla
có~ę1 która by zabe:z,pieaiyla nor
inalną pracę codcziem1emu pismu 
J{omitetu Wojewódikiego PPa rzo
stało WYkonane. 

Robotnicy i· 
J 

przękr~czajcle 

!;fatzet, setki książek , broSzJ.łr, roz- lelistwa. Znajdują sfę one pod do- nowa soc.Jalistyc:zna kultura i aby JJL·acu, wspólna troslu1 o ga- noezynamy drugie pic;-ciolrcie 
b · I t ,, d 1 d wspólnej pracy w wielkim dziele c'"odv>cych się po cały1-n kra.1·u. rą opie cą a.- po wzg ę .P.m wy- • k !'!etę, o j"i sir,at~ grai'\czną 'ł '' • · słowa prawdy r.r.u owane preGZ nas budowy socjalizmu , utrwaktnia Zakłady naiize rozrasiąły się 2 mle- chowania jak wyży'Aienia i pomocy d 

1 
zespoliła nas mocno; wspólne k . 1 ł . 

1 otarły do wszystkie 1 ludzi . prący, były sukcesy jakie osiągała ga- po ·o.iu, prze <szta cania spo e-
sląoa na mii!siąc. Tempo prficy by- leltarsl~iej. do wszystkich 'udzi milujących po- z~ta, wspólne kłopoty i trudności, czcństwa naszego w naród socja-
ła tak wieHcie, że ~ęsto nie nadą- Po IV Plenum KC PZPR przybra- kó.;. na jakie nanotykaliśmy w tym list;vczny - życzymy zespołowi 

. druka1·ni RSW „Prasa" dalszych, żn'l.śmy „ upOl'U-"dkowanii.,.,,.. niektó- ło u nas na sile szkolenie nowych okresie. Zespół drukarni nic . . A'ł' ... ~--.. •·· d · .Jeszcze mększych osiągnięć, l'Ych sal (niegdyś nlieściła slę tu kadr. Od tego ceąsu wyszkolili~my F. JłUD1!1CZGK szczę ził sił, aby gazeta nasza 

I 
była czytelna, aby „Glos Robot- Zespół redakcyjny fal:>ryklł włó!rieJUlicw). Dppjero wte- już ą linotypistów, w tym 5 irnbiet, dyr. naozalny Zakładów Graficznych niczy" docierał do rąk każdego „Głosu Robotniczego" 

dy, kiedy jµż ma15zyny ~ruk!lrsltie I 2 pomocrµków maszynistów rota- I RSW , Prr.sa" w Łodzi. ----------------""---------------

robo~tnice ! Rozszerzajcie socjali'stycz~e współzawodnictwo pracy, 
norm.y, ~bniiajcie koszty własne, walczcie o wysoką jakość produkcji!. 

I 
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H.ALE FABRYCZ NE ·w KW IATACH I C.ZE-RWiENI 
W zmożoną pracą rohOtnicy łódzcy witają dżiell Maja 

lIJl bardziej zbliża się dzień kości produkowanych tkanin o 1 
wielkiego święta międzynarodowej proc. 
solidarności mas pracu.jących, tym Pracownicy tkalni automatycznej 
większa liczba robotników łódz- - pisze dalej nasz korespo,ndent z 
kich: tkaczy, prządek, metalowców, ZPB im. Dubois, Roman Kaczmarek 
~raco:wników ~>U?~wlanych prz,:y- wyprodulmwali ponad plan 
stępine :do socJahs.yczn~go współ'- 50.000 metrów tkanin, wykonując 
zawo?n1ctwa pracy, zac1ą_ga Warty I powzięte zobowiązania na n dni 
PokoJu, aby w ten sposob zadoku- przed terminem. 
mentować: swą niezłomną wolę u
ti;walenia pokoju, aby wziąć najpcl
niejszy udział w walce o przedter
minowe wykonanie Planu 6-letnie
go. 

CZERWONE KOKARDY 
NA ROBOTNICZYCH BLUZACH 

Przewodnicząca rady oddziałowej 
przędzalni ZPB im. March1ewskie
go tow. Genowefa Szopa orn:i: prze
wodnicząca Rady Kobiecej t0w. 
Ratajczyk mają wiele do robot~·. 
Nic dziwnego, 1 Maj za pG1.sem. Stąd 
też ów podniosły n;istr.Jj i codzien
ne narady na pododdziałar,h. - Od
byliśmy już zebrania z mężami za 
ufania - mówi tow. Szana. _;_ Trze
ba im było przecież wy:jaśni<~, .iak 
mają pracować, jak uśv,iridi;miać 
ludzi i wskll!lać im znaczrnie 
Wart Poko.iu. Tłumaczyliśmy im, że 
zaciąganie Wart. to znmanifestowa
nie międzynarodowej solidarności 
mas pt•acujących, to podkreślenie 
naszej przyja7ni z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej, to walka o po
kój, o Plan 6-letni, o dobrobyt. 

- Kiedy wchodzę do którejś z 
ial produkcyjnych - opm.viada da
lej - kobiety same do mnie przybie
gają i jedna przez drugą składa.ją 
zobowiązania. A nie wolno nam po
minąć ani jednej, gdyż każda czu
łaby się głęboko urażona. gdyby 
nie przypięto jej do fartucha czer
wonej kokardki. 

W pnz:ę~lni w Wartach Pokoju 
specjalnie · wYróżniła się Regina 
Wdowiak, która ząbowiązała się 
podnieść wydajność do 121 proc. -
11 uzyskuje 128 proc. Podobnie prze-

• kracza też swe zobowiązania wiele 
innych prządek. 

„ 
Pierwszomaiowy komitet Eakła

dowy w ZPB im. Marchlewskiego 
pracuje sprawnie. Już przed kilku 
dniami podzielone zostały funkcje 
pomiędzy poszczególnych członków 
komitetu. Każdemu powierzono o
kreś1one zadania do spelnienla. A 
więc jedni musza myśleć o przygo
towaniu dek01:ac.ii, inni czuwają 
nad wykonaniem zobowiązań, nad 
erganizacją Wart Pokoju itp. 

Wszysc-y członkowie komitetu za
ltl.adowego gabrze znają i roi.umie
ją wytyczne VI Plenum KC. &tara
ją się wciągnąć do pracy jak naj
szersze rzesze bezpartyjnych robo
triików. W realizacji Czynu l\'la.10-
wego, w \Vartach Pokoju, w pracy 
nad pr:i:ygot.owanil'm pil'rwszoma
jowego obchodu wJ•rasta w ZPB im. 
Marchlewskiego nowy, szeroki alt· 
tyw. 

60.000 l\IETRÓW '!'KANIN PONAD 
PI.AN 

- W oddziale przygotowawczym 
tkalni ZPB im. Dubois zaciągnięto 
już 50 Wart Pokoju. Poza tym pra
cownicy produkcyjni zgłosili dodat
kowe zobowiązanie polepszenia ja-

PRZODOWNICY CZYNU 
l\fAJOWEGO 

Tempo naszej precy wzmaga się 
z dnia na dzień - pisze nas'Z ko
respondent z Łódzkiej Fabryki Ma
s;;yn .Jedwabniczych, Józef Cajdler. 
Pod.ięte zobowiązania mobilizują 
nas do ci<1głego wzmagania wysił
ków. Inicjator zobowiązań l -Majo
WYCh, Czesław Sawa, ukończył je 
na 6 dni przed terminem, osiaga
jąc przy tym 180 proc. normy, gdy 
poprzednio wyrabiał 156 proc. Ró
wnież na 10 dni przed terminem 
wy-pclnił swe zobowiązanie Ryszard 
R::iźmiere7.ak, a Karol l\'1ike pod
niósł wydajność pracy ee 122 proc. 
do 160 proc„ ·wykonując swój plan 
miesięczny na 12 dni przed termi
nem. Na 9 dni przed terminem Zl'e
alizował swó.i plan produkcyjny 
•.racleusz Fryze. 

MŁODZIEŻ SWIECI 
PRZYKŁADEM! 

2 nasze zespoł)' młodzieżowe z III 
oddziału - pisze Kazimierz Kocio
łek, korespondent z Zakładów Me
chanicznych im. Strzelczyka - sta
ły siQ przodującymi w zakładzie. 
Cały oddział podjął zobowiązanie 
podwyższenia,;vykonania norm o 2 
proc. Ambicją naszej młodzieży sta
ło się walne przyśpiesr.enie realiza
cji tego zobowiązania. I oto słowa 
dotrzymali! Włod:Pmierz l\Ilotecki 
podniósł wykonanie normy ze 108 
do 112 proc., .Jan DąbroV'.-ski z 31 
do 107 proc., Roman Brykiert osią
gnął 133 proc., a Zl\IIP-owiec Zenon 
Wlodarczylc aż 150 proc .. Jedyna na
sza kobieta - tokarz, ZMP-ówka 
Józefa Adamczyk, osiąga 1i7 proe. 
normy, 

Do uzyskania tak wysokich norm 
produkcyjn~·ch przyczynił się w po
ważnym stopniu instruktor, tow. 
Stanisław Dąbrowski, który zasto
sował w zespołach młodzieżowych 
trzymaki jednonożowe na tylnych 
saniach, wydattjt usprawniając 
tym samym proces produkcyjny, 

RADOSNA MASOWKA 

Na ogólnym zebraniu załogi z du
mą w~·słuchaliśmy komunikatu o 
realizacji podjętych ku uczczeniu 
święta 1 Maja zobowrląrzań - pisze 
nasz korespondent ,z ZPDz im. 
Buczka, St:rnisła.w Ceclzynski - bo 
i powodów do radości było niema
ło. Tak np. m;:ij!';tCJ· cewiarni. Stani~ 
sław I,eszczyński, t1ruchomil na 6 
dni przed terminem skręcarkę na 
1'80 wrzecion, a majste1· oddziału 
workowego, Roman Olejniczak, mi 
10 dni przed terminem puścił w 
ruch 2 maszyny ·workowe. Wysoko 
przekroczyła swe zobowiązanie łą
czarka, Aldona. Laurska, która da
wniej wyrabiała 97 proc. normy, 
a obecnie osiąga 125 proc. 

W ślad za Heleną Wloslewicz, 
która pierwsza w naszym zakła-

dzie zaciągnęła Wartę Pokoju i 'V'J
lrnnuje codziennie dodatkowo 5 par 
rękawiczek poszły Maria Lenar· 
czyk i Józefa Kleczarek, podwyż
szając swą produkcję o 2 proc. Ta 
trójka porwała za sobą całą załogę, 
która już dzisiaj w całości przysta· 
piła do pełnienia Wart Pokoju, • • 

Ci, którzy już wypełnili swe zo
bowiązania, zgłaszają teraz maso
wo nowe. Tak np., wzorujac się na 
kotoniarzach z ZPP im. Szenwalda, 
przodownicy pracy - Włodzimierz 
Nowacki, Józef Klet>czarek, Szcze· 
pan Walcerzak, KleJman, l\llan
swcld i Ryszard Kaczmarski, prze
szli na obsługę 2 maszyn kotono
wych. 

Zebrani na masówce długo i go
rąco manifestowali na cześć pokoju, 
gorącymi oklaskami przyjmując no
we zobowiązania produkcyjne skła
dane dla uczczenia dnia święta kla
sy robotniczej. 

TAK BYŁO DAWNIEJ„. 

Pamiętam wiele pierwszoma
jowych rocznic, ale szczególnie ut-

A tymczasem na ulicy PJ.otrkow
s.Jctej.„ Przeciw manifestującym r o
botnikom wysypywały się z bram 
gromady granatowych policjantów. 
Poszły w r uch gumowe palki i kol· 
by karabinów. Polała. się k rew.„ 

DROGOWSKAZEM NASnl\'I 
SĄ SŁOWA STALINA 

W oddziale plecionek w ZZPP 
Łódź - Południe pracuje pnrodow
Il!ica pracy, Anna Jtajzer, Szcmpła 
jej postać żwawo uwija się pomię
dzy dwudziestoma mas-Lynami (tyle 
ich właśnie obsługuje). Dla uazcrze
nia l Maja postanowił.a podnieść 
swą produkcję o 1 proc. Jednakże 
zobowiązanie swe' wysoko przekra
cza, uzyskując !Prrzeciętnae 164 proc. 
normy, 

- Dobrze pamiętam m.i!nlione la
ta - mówi Kiajzerowa - i dlatego 
dumna jestem i ~częśliwa że dzi
siaj swą wzmożoną pracą, 'podobnie 
jak to mynią setki tysięcy innych 
robotników, manife~tować mogę 
swą wolę walki o po!,ój, pnzyc.i.yndć 

lll/od:;i11t1.-a przqdka z ZPB im. I illaj11, Daniefo Kou:alsl..-a już od kilktt dni 
pełni W<1rc~ Pokoju, podnosząc u•ydaj11ość srl'ej pracy 

kwil mi w pamięci dzień 1 Maja 
J 936 roku. Pracowałam wówczas w 
ie.i samej fabryce - opowiada, po
chylają~ się nad krosnem i wiążąc 
zerwaną nitkę, tkaczka z Zakła
dów Pi·zem:vsłu Pasmanteryjnego 
Łódź - Polw;lnie. Matylda. Karsz. 

- Pierwszy ·Ma.ja, zastał nas pod
czas stra.J1m. Okupowaliśmy fabry
l1ę juz od killmna.stu dni. Tego 
dnia. przebywa.jącyrh w salach pro
dukcyjnych, czy też na dziedzińcu 
fabryt'Zllym dobiegał z ulicy chóral
ny śpiew rewolucyjnych pieśni. Dlu· 
gie sze1·egi mężczyzn i kobiet poc.lą
iały w l<lerunku ulicy Piotrlcow
skiej, aby tam t>olączyć się w jeden 
wielki manifestacyjny pochód. 

- i\ly ,jednak nie mogliś~ opuś
cić murów fa.bryki, bo któtby nas 
tu wpuścił z powrotem? Nie mając 
moiliwości przyłączenia się do ogól
nego pochodu - manifestowaliSmy 
na terenie fabryki, Spiewal'.iiśmy 
pieśni robotniaz:e. słuchaHśmy olrn
licznościowych przemówień wygła
szanych przez towarzyszy i 1.owa
reyszk!. 

się do jego utrwalenia. 
Nigdy klasa. r obotndcza nic po· 

zwoli amerykańskim imper ialistom i 
ich pachołkom na r.ozpętanie trze
ciej wojny. Drogowsl.--.i.zem naszym 
są. słowa tow. Stalina, który powie
dział : „Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ojmą w 
swe ręee sprawę zachowania pokoju 
l będą. jej broniły do k-0nca.". 

Kajzerowa jest wdową. Mąż jej 
eginął w hitlerowskiej katowni w 
Mauthausen. Dzięki pomocy i opie
ce ludowego państwa może w spo
koju wychowywać swe d~ieci. I dla
tego też nie szczęd2i slł, pracować 
będzie jeszcze ofiarnlej, wiedząc, że 
dzięki temu właśnie zapevvnia im 
lepszą, szczęśliwszą przysrzl:ość. 

KWIATY W HALACH 
FABRYCZNYCH 

Na podwórzu fabrycznym ' ZPW 
im; Waryńskiego pachnie świeżą 
ziemią i wiosną. Członkin:ie Rady 
Kobiecej. wypełniając rzobowJązania 
1-1'.iajowe na.peln'iają z.iemią długie 

sk.myneczki. Posadza w nich kwia
ty, te kwiaty będą kwitły w. hć.lacb 
fabryoonych. 

W sekretariacie organizacji par
tyjnej, w radzie zakładowej panuje 
ruch niecodzienny. Raz po raz o
twierają się drzw:i, ktoś wchodzi i 
wychodzi, ktoś pyta jak to zrobić, 
jtak tamto 1-Maj święto ludu pracu
jącego, 2bliża S'ię wielkimi kro
kami. 

* * ... 
Szczególnie dumni jesteśmy z na

szej młodriieży - oświadcza prze
wodniczący rady ~kładowej, tow. 
Nickiewicz - która ~· tak ogrom
nym entuzjari:mem realizowała IZO
bowjąeania 1-Majowe. Ubiegłej nie
dzieli, pracując po kilk'a godzin, 
m.łod<ti tkacze wyprodukowali do
datkowo 229 metrów tkaniny. 

Pięlme u:obowiązanie wykonali 
również pracownicy warsz.tatu me
chaniaznego, przep ... owad'zając gene
ralny remunt silnika samoprząśnicy 
w6ikowej, przeznaczonej do szkole
nia przędza.rzy meitodą inż. Kowa
lewa. 

W tltalni instruktm'll:y postanowili 
do 1 Maja przeszkolić 8 uczni.ów 
metodą Kowalewa. Pięciu spośród 
1l!ic:h ukm\cizyło już kurs. 

NA WARTACH POKOJU 

szyn i SWlięk noży. W ZPDz im. 
Ofiar 10 Wrz~nia. ~90'7 r. załoga. 
czyni przygotowania ·do uroczysł-Ości 
pierwszom\l.łowych. , 

Na podwÓ;;riu stol.a;rze ~r.ządza
ją ramy do dekoracji frontoną rza
kładu. W Radzie Kobiecej robotnico 
szyją flagi i ~nają litery. 

Na czerwon~ płótnie pojedyncze 
enaki układaj się w rzdania: Niech 
żyje 1 Maj! iech żYje Swlatowa 
R.ada Pokoju! 

Inshuktorka, (b. Solecka, ma w 
k.laipie fartucha ~rwoną kokardkę 
i maleńką gałązk\ kwitnącej jabło
ni, Z oCflu jej bi}.i duma i radość. 
Jej brygada podn.i~ła przecież wy
dajność i jakość pr'idukcji Q 2 proc„ 
a niemała w tym ~sh.tga ob. So· 
Leckiej. Dzńś brygada stanęła na 
Wart.ach Pokoju. 

W ZPDz. im. Ofiiet 1<1 Wnz;eśnia 
1907 r. w Wartach 'bierze udział 
przesozło 600 osób. 

* 
Przy maszyna.eh sanemkowych w 

końcu sali pracuje dwóch młodych, 
ociemniałych chłopców - Konstan
ty Mordaka i W1esła.w Jerzyna. 
Mordaka, pnresuwając rączkę ma
szyny, mówi: - Pme_d wojną 90 
prać. ociemniałych pooostawało bez 
pracy, bez środków do życia. W Pol
sce Ludowej każdy z nas ma ~
pewniony byt_ I dlatego, aby już 

Z podwórza dobiega stuk mlot- nikt i n;igdy nie był głodny, aby 
ków. Pachną żywicą świeże deski. wszystkim było dobrze, pełnimy 
Z otwartego okna lokalu Rady Ko- I Warty Pokoju w przededniu robot
biecej dochod.zi miarowy stukot ma- niczego święta, nasrzego święta. 

Stosowanie metody inż. Kowalewa 
zwiększa wydajność pracy 

Czytając nieraz w prasie artykuły I szczególne czynności przy obsłudze 
na _temat doskonałych wyników szko· warsztatu tkackiego, 
le~1a i;;awodowego \'r Związku Ra· Wyniki wprawiły nas w zdumienie. 
dz~eck1m, zapytywałem często siebie, dto tkacz, Ignacy Olszewski który 
w iaki sposób organizuje się tam szko czynność swą przy wiązaniu nitki za 
lenie zawodo~e, jakie stosuje się me- osnową wykonywał w 25;7 sekundy, 
tody. nauczarua. W_ naszych zakładach po trzech tygodniach osiągnął już 
h~)\v1em d~uczame przywarsztatowe czas 9,7 sek.1 wymianę czółenka U• 
m.e pr;i:ynos1ło dostatecznych wyni· spr;.awnił prawie o 4 sek., szukanie 
kcw. !kacze uczyli się, uczyli, a wy· wątku skrócił z 22,5 sek., do 13 sek. 
kan.anie baz wzra:;tało bardzo po· Tkacz, Jan Rochala, pierwszą czyn• 
wolt. nośc skrócił z 51 na 14,5 sekundy, 

Pewneg?. dnia zetknąłem się ?: eh-agą z 5,7 do 311 sekundy, trzecią a 
pr;;edstnnc1elami Głównego fostytu- 45,1 do 23,4 sekundy. 
tu Pracy. Zaczęl~śmy rozm:!'wiać na z powyższych. danych wynika, że 
temat bardzo mnie „bolący , na t?- dzięki nauczaniu metodą inz. Kowa• 
mat 100-procen~owego. \~y~ona.ma lewa tkacze, systematycznie poznaią~ 
?a~, I wtedy . oni opow1edz1eh IW o właściwe chwyty, właściwy styl pra
~nz. Kowalew1C!. J'.rzvznam. sz~zerz.e, cy, podnoszą swą wydajność. Zwięk· 
ze z ~oczątku odn1o~łem się ni";ufme sza się więc wykonanie baz akorclo
do __ tei metod·'" Myslałem sobie - ·wych, wzrasta zarobek tkaczy, zmnief 
ktoz t~ ~ędz1_e badał poszcze~ól~c sza się ilość odpadków. I 
czynne>~c1, a iak to po~cm. uczyc s11; Uważam, że metodę inż. Kowalewa 
na ty~h mP~odachl z. w1ellnm trudem powinni opanować nie ty1ko robol• 
zg?dz.1łi:m rn; w~eszc1c! ~by w tkalni, nicy, ale również majstrowie j pomoc 
ktorei 1estem k1crowmk;em przepro- nicy majstrów. O ile od robotników 
wad_r.ono wstępne bada~ta. . . wymagamy prawidlowe~o i szybkiego 

Kiedy robota rozkręciła się_ JU~ na wykonywania czynności, 0 tyle od 
aobre, wte~y przekonałem. s~ę sa?J, maistra i pomocnika wymaga się pra
ze pracowmcv. Tnstytuttt mieli racię. widłowej reperacji maszyny. 
?o~dadn~ analiza .. z chronometrem :v Dotychczasowe nauczanie metodą 
lęku, W")ikazała, ze ikacze wykonu1ą Kowalewa - aczkolwiek stosowane 
Li;- _ samą ~zynność w ba_rdzo różnor(ld u, nas od r..iedawna __ 'przyczyniło 
rn m czas1P. Okazało się - co było się do wzrostu wydajności w naszej 
dl~ mnie: na przyk_lad rewelacją - ze tkalni o 5 proc. 
w~elu 

6 
instruktoro~ ~yka.~ywało o Trzeba podkreślić z uznaniem ini

w1~łe ..,orsze ~wahhkapie .niz tkac~e, ciatywę Głównego Instytutu Pracy, 
----------------------ł klOl'ych ucz,vh: Tutai. 'Y1ęc tkw1!a który zapoznał nas z metodą inż. Ko-

D b h k ł
. k przyczyna n1sk1ch wy~1~ow . szk?lenia walewa i wprowadził ją w naszych 

i 

O rvszycac Sz. +a cq s. ę d ~awodoweg<?·. Teraz JUZ '~1edz1ałen1, zakładach. Współpraca naukowców, 
,L 1 a ry z:e :netoda inz. Kowałew~ Jest słus~- inżynierów i techników z robotnikami 

?•_ 1 t? _bar~z? słuszna. z.e trzeba Ją pomoze nam szybciej wykonać nasze 

l: - b • • k I • I 1ak na1 .„ybc1e1 zastosowac w naszym plany gospodarcze. Na podstawie wła Olownl Ow O nowq W le'S zapkładzie.__ . . snych dotychczasowych doświadczeń 
' -. owołahs_;ny . kom1s17 metodyczną: uważam - a te)!o zdania jest cała 

Idąc wyboistą clro~ą od przystanku kolejo· 
wcgo w Dobryszycach, w pow. radomszczań
skim, dostrze!famy rozrzucone wśród rozległej 
doliny chaty gromady, nosząc.ej tę samą nazwQ. 
Wzrnk przybysza przykuwa od razu duży piętro~ 

-wy budynek, otoczony wysokimi drzewami. Mieści 
się tu Państwowe Liceum Rolnicze. 

Liceum to jest dumą gromady, jak stwierdza
ją miejscowi chlcpi. Szlwłę wybudowano jesz
cze w 1925 r. Służyła jednak wówczas zupeł
nie komu innemu. Wychowywała ynów boga
czy Wiejskich, którzy mogli uiszcza/! wysokie 
opłaty z'5. naukę. 

Obecnie w ~machu szkolnym wre życie, roz
brzmiewa gwar i śpiew. Uczy się tu 92 uczniów, 
pochodzących z rodzin robotników oraz chło
pów mab i średniorolnych. 

Nie brak tu również sierot, k(óre korzystają 
tu z całkowite!(.:> utrzymania i otrzymują stypen
dia na niezbędne wy<l:itki. Do nich właśnie na
leży Z. Struski z gromady Olbrachcice, w pow. 
radomszczań<ikim. Został sierotą we wczesnym 
dzieciństwie, a warunki jego życia były bardzo 
ciężkie. Tu został otoczony dbałością i troskli
wą opieką. 

ZMP ORGANIZATOREM ŻYCIA SZKOLNEGO 

Szkoła wychowuje nowe kadry bojowników 
o pokój i poslęp, bojowników o przebudowę 
ustroju wsi. W tej pracy tywy udział bierze 
o-q~anizacja ZMP-owska, licząca 78 członków. 
Koło ZMP obejmuje przeważnie uczmow klas 
starszych, którzy zdołali już w poprzednich la
tach studiów nabrać hattu i doświadczenia w 
zakresie działalności organizacyjnej. Młodzież 
klasy I korzysta z pomocy i rady starszych 
ZMP-owców, którzy świecą jej przykładem w 
pracy. 

Zoriranizowano kółka samokształceniowa 

tzw. ,.trójki", w których slarsi, zdolniejsi ucznie- Gospodarstwo szkolne o charakterze rol· 
wie opiekują się słabszymi. niczo-hodowlanym obejmuje ponad SO ha ziemi. 

Młodzież Liceum bierze czynny udział w Gospodarstwo przez długi czas przynosiło defi
pracach społec.mych, organizując w sąsiednich cyt z powodu bezplanowości oriu: niedbalstw11 
gromadach zebrania i po((adanki, na których kierownictwa szkoły. 
omawia sprawę spółdzielczości produkcyjnej, j>LANOWOść P ODNOSI 
wyjaśnia mało i średniorolnym chłopom, jakie POZIOM GOSPODARKI 
korzyści da im zespołowa ~ospodarka. ' Te po- Pomyślne zmiany nastąpiły z chwilą objęci;i 
gad.-nki przyczyniły się do zorganizowania spół- stanowiska dyrektora Liceum przez: ob. Mieczy
dziełni p1od11kcyinej w gromadzie Dobryszyce. slawa Gruszczy1iskie~o. który w krótkim cza
Obecnie młodzież lice;;lna lJierze udział w two· sie wykazał wiele energii i zapału, podnosząc 
rzeniu spółdzielni prodnkcyjnej w gromadzie wydatnie poziom gospodarstwa, Mleczność krów 
Zaleń. Mtodziei. ZIV\P-owska otacza również wzrasta stale, jc:leli np. w latach poprzednich 
stałą opieką siedem kół terenowych ZMP i zor- przeciętnie wydajność mleka od sztuki wyno
!janizowała iuż knto w gromadzie Krąbie. · O- siła 2.500 litrów w stosunku rocznym, to w ro
becnie przysląpiono do założenia koła w groma- ku bieżącym wvdainoić ta wzrosła do 4.700 li
dzie Żaby. trów. Popra,lfę wykazuje hodowla trzody chlew• 

W Czynie 1-Majowym urządzono boisko nej. W roku 11biel!tym zaplanowano odstawić 
sportowe i oczvszczono park szkolny. Nieza- 12 łuczników, a sprzedano ich ~minnej spół
leżnie od tego młodzież pomagała spółdzielcom dzielni 18. Na rnk bież. zaplanowano 18, a już 
z Dobryszyc przv zasadzeniu 900 szt'uk drzew('!k w pierwszym kwartale b. roku odstawiono 16 
owocowych. sztuk, co dowodzi, że plan zostanie wysoko 

przekroczony. 
Wspólzawodnictwo daje coraz lepsze wyniki. Dla uzyskania jak najlepszych plonów, za-
Na korytarzach gmachu szkolnego widzimy stosowano w · roku bieżącym uprawę roli systc· 

między wielu hasłami i gazetkami sciennymi mem "\Viliamsa. Dzięki temu zwiększy się mię· 
umieszczoną tablicę. na której starannie wypi- _ dzy innymi ilość paszy dla bydła oraz wzrośnie 
sano ilość zdobytych przez poszczególnych ucz- wydajność l!leby. Założono 250 poletek do
niów punktów · we współzawodnictwie indywi- świadcz~lny~h ~v celu .ustalenia, i_akic ~dmia?)'. 
dualnym. Największą ilość punktów zdobył owsa, ~icm.n1ako'~· łi:bmu . . trawy itp. na1bard21e1 
przewodnkzący koła ZMP Dominik Szczęsny. ?~P<?"'."1ada1ą. tute1sze1 gle~1e. . Poletka te urno~ 

. . . ' . . zhw1a1ą uc7mom zdobywame wiedzy praktyczne) 
Oprocz wspołzawodmctwa rndyw1duafnego, przez obserwację zachodzących zmian podczas 

is{nicje współzawodnictwo międzygrupowe. Aby wegetacji roślin. 
słuchacze dokładnie poznali wszystkie odcinki 
pracy rolnej i hodowlanej, podzielono całość na 
grupy, które zmieniają swe zajęcia. Raz w 
mie!:iącu odbywa się narada produkcyjna, na 
której każda grupa składa sprawozdanie z dn
tvchczasowe; działalności i ustala plan na mie
siąc następny. Narady te umożliwiają młodzie· 
ży dokładną ocenę swvc.h prac na podstawie 
uzyskanych wyników, 

* * * 
Z radością i dumą patrzymy na pogodne, 

uśmiechnięte twarze nowych budowniczych Pol· 
ski Ludowej. Ich zapał do pracy i nauki daje 
rękojmię, ie ponoszone przez Państwo koszty 
przyniosą pomyślne wvniki. Państwowe Liceum 
Rolnicze w Dobryszycach wychowa dzielnych 
i oddanych Ojczyżnie Lud(lwei bojowników o 
nową, socjalistyczną wieś. 

W. FIMOWICZOWA 

kt~ra ustal;ła, 1ak n~lezy. wy.konywac zało!!a naszej tkalni - że szkolenie 
zm1:'-nę _c;-ołenka, .w1ąwme 1 naw!c: metodą inż. Kowalewa winno by6 
kai:i1e mc1 .. ~~uka:n1e wątku. W ~uzc1 zastosowane we wszystkich zakła· 
sali ustaw1hsmv kror.r.o, na ktorvm dach przemysłu włókienniczego. 
rozpocz1~to naukę niP. dość wykwalHi
kowanyc:h tkaczy. Spośród przodow
ników wybraliśmy dwóch, wvkonuią
c.,.ch naiszybciej i najsprawniej po-

ZYGMUNT BARTCZAK 
kierownik tkalni 

ZPW im. W aryńsldego 

ODZNACZENIA DLA ORGANIZATORÓW Il SWIATOWEGO 
KONGRESU POKOJU 

IP sali Radr Pafisttca 10 JF'ars:awie odbyła się uroczystość odznaczenia osób 
szczególnie ;aslui.onych w organi::llcji II światowego Kongresu Obrofw,ów p0 • 

koju. I 
No :djęcill:"l,iinis•er Rapacki dekoruje Srebmym Kr:yiem Zasługi przodowni-

.ł.--------------·-----------------~'--------:.---------------------.,--.l ka pracy, cieślę Antoniego Dolnię z PPB Nr 3. (CAF fot. J. Baranowski) 
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W i ęcej ludu I syn o w 

ideowej • noweJ 
do szkół • 

I 

inteligencji, 
w.yiszych 
głęboko 

uczelni I 
oddane 

Wychowujlny kadry 
Polsce Ludowej~ 

Dni Oświaty, Ksiqiki i Prasy Czv!elni~v Pi..!!..9 
. Zie zaplanowany 

Kronika partyjna 
Dzielnica Górna-Lewa: · dziś o 

remont 
godz. 18 odbędzie się zebranie Tegoroczne uroczystości. związane 
organizacji terenowej. ci Dn:iami Oświaty, Książki i Prasy 

Akademia Medyczna: dzis, 27 rozpocimą się 3 maja br. W dn\u 4 
kwietnia br. 0 godz. 19 w sali maja w sali Filharmonu Łódzkiej 
przy ul. Narutowic~ 96 odbę- odbędzie się akademia. Tego dnia 
dzie się zebranie II oddziałowej nastąpi także otwarcie Wystawy 
organizacji partyjnej. Oświatowej, która przedstawi mie

szkańcom Łodzi olbrzymie osiągnic-;-
D1ielnica Staromiejska: dziś, cia Polski Ludowej w zakresie 

27 kwietnia o godz. 16.30 odbę· szkolnictwa. Jednocześnie rzostanie 
dzie się semina1·iurn dla wykła- e.organizowana wystawa objazdowa 
dawców kursów II stopnia. poświęcona Julluszowi S!owackie-

Dzielnica śródmiejska: dziś o mu. 

lając autografów. Wieczonm.- na 
pl. Zwycięstwa, pl. Niep•idłcglości i 
pl. Wolności urządzane ~e;d<:i pok&:t:Y 
filmowe. 

We wszystkich zakłaaacb pracy i 
szkołach wydam: zostaną okolil'z
nościowe numery gazetek >dennych, 
a „Dom Książki" uruch.:imi specjal
ne st<Yiska 2 na.jcenniejszymi po
eycjami autorów polskich i zagra-
nicwych. • 

Na 5 i 6 maja przypadają dni pnsy. 

wszcchnej w Łodzi j województwie 
Il.organizuje 500 odczytów, 60 spotkail 
literatów 1. cu.ytelnikami i 25 wy
stepów żywego słowa, któ1·ych te
matyka powiązana będzie ze zbli
żającym się Kongresem Nauki Pol
skiej. 

Na ten temat będą wygłaszać od
czyty również profesorowie wyż
szych uczelni naszego miasta. 

Przedłużenie 

~- roku 1950 na zlt>cenie Zarz'!ilu Nie· 
ruchomości Miehkich pt·zeprowudzono 
remont posesji przy ul. Zgicr~kicj 40. 
Po znkoi1cze11iu prac remontowych oka
·zało ;ię, że rh' a mieszkania nie zost11-
łr objru· planem remontu, mimo że Han 
ich za11;ra.ta bezpiec1wństwu mics~kai'1· 
ców. Imrrweniowali~my w tej oprawie 
w Zarzadzie Nieruchom.ogci i w Miej· 
kim Przedsiębiurstwił' Ru1fowla11ym, 

które przcpruwa1helo prace rem on Io\\ e. 
l'lie na wiele się to zdało, gdyż do clnia 

dzisiejszego mieszkania te nie został}' 
duprowaiJzone do porządku. . 

Za Komitet Domowy 
M. Z1ir:;ycka 

OD REDAKCJI: Zorzącl Nieruclto. 
mości Miejskic11 powinien był svor:iq• 
dzić dodatkow.v plait remo11t6w i 
vrzeka::.ać jego wykonanie MPB. Nie
dopilnowanie tej sprnwy świadczy o 
beztroskim stos1mku do potrzeb lu
d::i pracy. 

godz. 16,30 odbędzie się odpra- w Dninch Oświaty, Ksiąlki i Pra-
wa 01·ganizatorów gTup partyj- sy na terenie naszego miasta odbe-
nych z zakładów p1·odukcyjnych dzie się kilkadziesiąt impre;- 0 cha-

W tych dniach redakcja ,.Głosu R-1-
botniczego" organizuje zlot . ko• 
respondentów robotniczych ; cł-.Jop
skich z Łodzi i wojewódz•w.-i, kto:·y 
zakończy się ·wielką zabawą iudo
wą w jednym z parków łódzki ch . 
Wystąpią na niej najpopu~arniejsi 
:irtyści łódzcy i zes.poły świetlicowe. 

linii tramwajowej na Zarzew 
Mie:.zlrnńcy Zarzewa przez długie 

Nieporządki w parku 
! sp6łdzielń o chara~rze pro- raktcrze kulturalno _ oświatowym, 
dukcyjnym. '.'li Jttórych udział wezmą artyści 

Dziś o godz. 14 vdbędzie się • scen łódzkich d2ienn;karze, literac~. 
odprawa wszystkich kolporte· młodiież szkolna ora-z zc3polv ś\•:ie-
rów. tJicowe. Na ulicach i placach, po-

Dzielnica Widzew: d!!:iś o godz. dobnie jak w latach ubiegłych, sta-
16 odbędzie się odprawa kolpol'· ną kioski z książkami. W ltilku 
terów fabrycz.nych. punktach miasta literaci łódzcy ----------------1 spri.edawać będą. S\Ve książki udzie-

\ 

· Inżynierowie technicy 
inż. -Grodzickiego 

• 
I 

odpowiadaiq na .apel 
Ptacownicy Zjednoczenia Wschocl· I u 30 dni Szkoły Zawodowej W Pa-

niego Biur Projektowych B:Vl i O I bianicach. , 
Oddział w Łodzi, odpowi41dając na Również sporządzenie koszto1·ysu 
wezwanie ini. Grodzickiego i dla budowy I etapu Szkoły Z~1P w 
godnego ucuzenia 1 Maja, w celu Łodzi pi:zyśpieszone zostamP o 5 
zadokumentowania swej niezłomnej dni, II etapu o 34 dni, a o dwa ty· 
"'Oli walki we f1·1>ncie narodowym o godnie budowy szopy z prefalu:y-
pokói i Plan 6-letni, zobowiązali ~ię katów dla Państwowego PrzNl~1ę-
bezintercsownie WY'konać cu1kow1t:l biorstwa Radiofoni·zacji Krnju. . 
dokumentację techniczna, 9 typów Jednocześnie pracownicy Oddziału 
domków indywidualnych, przcznaczo- ł,ódzkiego wezwali wszystkie biura 
J1ycb dla przodownll<ów pracy. War„ 1m1jektowe w Polsce do p1>djęcia pl>· 
tość tego zobowiązania wynosi zł. dobnych zobowiązań, majl}cych na 
201.699, z czego wartość do'kumenta- celu wzmocnienia wspólnego fron• 

W teren miasta i wo.Jewództwa 
wyruszy kilkanaście zespołów, złu
żonych z aktorów teatrów łódzkich 
i młodzieży ZMP, którzy wystąpią 
z „żywą gazetką" . W tych dniach o
bejrzymy również wystawę gazetek 
ściennych, zorganizowaną przez . .u
dakcję „Głosu Robotniczego" w po
rozumieniu z ORZZ i Zarriądem 
Głównym Związku Włóknianiy. 

7 maja po raz pierwszy w Polsce 
obchodzić będziemy <l1Jeł1 radia. 
Łódzka rozgłośnia Polskiego Radia 
swoje święto obchodzić będ:zic pod 
hasłem umasowienia radiofonizacji 
w zakładach produkcyjnych, i W 

dniu tym nada cały szereg atrak
cyjnyrh słuchowisk. · 

W czasie trwania Dn:l Oświaty, 
Ksiażki i Prasy w kilkudziesięciu 
zakładach pracy odbędą się uro
czystości zako1l.czenia kursów po
czątkowej nauki. połączone ci wrę
czaniem świadectw absolwentom. 

Niezależnie od tych uroca:ystoścj i 
imprez Towar:zystwo Wiedzy Po-

lata zmuszeni byli codziennie prze- W uhieglym roku uprzystępniono 
mics1.kai1cu111 na~ze j dzielnicy pofahry

mierzać pie~zo kllkn kilometrów. aby kanrki ogród przy Placu Rrymonta. Te-
dostać się do swych rriiejsc lltacy, ren hardzo zanierlhnny mi11ł być, zumie
tracąc w ten sposób wie1e sil i cza- niony na lndny park. \\ 1\ iększogci z~pla 

su. Lecz 11a1<z rzad troskliwie dba o 1; own11e prnrc wykonano, niemniej ist
stałą popniwę warunków komunał- ufofo jeszcze w tym zakresie poważne 
nycb, zakładane są wciaż nowe li- niedociąguięcin. Na terenie ogrodu znaj. 
nie tramwajowe. Dzięki temu zro- duje sif ,;tam szora drewniana. Służy 
zumieniu i poparciu ze strony spo- ona niektór) m przechodniom w chnrak
leczeństwa została obecnie przedlu- terze ufiil,ar,ii. Nie zostały do dziś clrua 
Ż1>n~ linia trnmwajowu. na Zarzew, zasypnn<' schrony, cloły itp. Uważam, 
umoi:liwiająca korzystanie z tego że ogród ten przeznaczony na miejsce 
najtańszego środka lokomocji szero· wypoczynku dla ludzi prn<')' powinicm 
kim rzeszom mieszka11ców tego od· 1 l·) (: jak najszybciej dop1·owndr.ony iło 
dalonego przedmieścia, Dnia 29 bm. ponąrlku. 
o godz. 11 odbędzie się uroczyste A, Urbauiak 
otwarcie tej linii tramwajowej. Pahianicku 12• 

35 ton· pieczywa dziennie 
Największa piekarnia w Łodzi przystąpi w listopadzie do pracy 

sażonego · we wszelkie maszyny 01·az 
instalacje gmachu nastąpić ma w 
p<>czatkn listopada. Termin urucho
mienia piekarni wyznaczono na dzień 
5 listopada br. 

cji technicznej wyraż0cna w kosztach tu walki o_ po"kój. 
robocfan-y pod11taw<>wej W)'nosi zł. --------------------------------
90.855. Sumę tę inżynierowie prze
znaczyli na fundusz budo1vy Teatru 
NarOdowego w Łod7.i. Zobowil}zanie 
pow.vżBu podjęla 4·osobowa ł}ra
oownia archite.ktoniczna z in:i:. Cz. 
Kazimierskim na czele, 8-o:;;obowa 

Budowh największej piekal'ni w 
Łodzi dobiega już końca . lnwe:itycja 
ta, od wielu lat projektowana przez 
PSS, ze sfe1·y zamiarów przeszła w 
stadium realizacji, Obecnie w bu
dynku, mieszczącym się przy ul. Ar
tylel'yjskieJ, zakładane są stropy n 
piętra, montuje się konstrukcję żel
betonową, dachu. Oddział instalacyj-

Przy pracach budowlanych wyróż· 
nia się swymi rzetelnymi wysiłkami 
wielu robotnik6w. Do nich należy 
brygadzista - zbrojarz Władysław 

Wcza~ y n iedzielne 
zapew n1ą przy.\etnny odpoczynek 

11racownia konstrukcyjna 7. inż. J. W roku bieżącym akc,ir. \\cza~ów l wi(!· 
!ledwndow,,;kim, 5-0111>bowa pracow- tccznycb i um11wwienia turptyki JJl'o
lli& kosztorysowa z inż. St. Juszcza• wadzić berło w Lodzi wózystkie ~akłady 
kiem na czele, 8-oaobowa pracownia !)racy. 
elektryczna z inż. Cz. Skoniecznym i Jej organizacja spoczywa w rękac:h 
Z-osobowa pracownia wodno-kanali· ORZZ, Odclziałn !furystycznl!go Pl'czy
zacyjna z ini. J. Ju1·ewiczem. cJium Rady Narocfo,rf'] i Polskiego To-

wn, Cznc;1Pj Gó11, Swędowo, Jelenia, 
żnkowic, Sieradza. Do mie.iscowolici 
tych 11rzybługują w dni bWiQteczne 711iż-

ki 66•proc. na bilely kolejowe. 
Ażeby jednak wczasy b·wiąteczne speł

niły swe zadania, w pajhliżsnm cza~e 
nrnchomionr ztlstaje kuro dlu przewod. Ponadto dla podkreślenia całl«nvi· warzystwa 'l'nry~tyczno-Krajoimawc1ego. 

tej solidarności z uchwałami Ś\Yia- W dnincli "'1Jloczynkn 01·ganizow1111e ników wycieczek. 
t owej Rady Pokoju pracownicy Od· będą wycieczki kolpjowe do Warszawy W związku z Logatym 1irov;ra111cm 
działu Łódzkiego Pl'7.Yi$.pieszą wyko- i nujpirkniejszyrh miejscowu;ri kraju. 11yciccwk tnr~ol}czn)·ch i ~cza~u"• nie· 
n anic: Ponadto planowani' je~t nl'Z~dz:u1ie wy- ilzielnych, mając} eh 11 roku bie:tącym 

prejektu podstawowego 8trażnicy cieczek nierlziclnych do Spały. UC'zr~t -
Pożarnej w Pioti·kowie o 10 dni, nicy tych wszystkich w)'Ciecz~k hęd1,1 obją{o 150 tysiecy osób, wzcd rndami 1u

projektu szkicrowego i podstawo· mieli zagwarantowane zii1uowinntowa- kładowymi stoją powai.11f' zadania. J\ln-
wego biurowca P1·ezydium Powia- nie. na miejscu. szą one czuwać nnd sprawnym zorgani· 
towej Rady Naro-Oowej w Łasku Ni'. ,v8~,„„" J·cdiiak 11·1·eozka1'1cy Lo- · · k h · 5. w~~ · - ~~~~~~~!~ 
o 1, kdm, ki d~ mlować się będą w dni świ'!tecznt1 '-łaoi·ąc' r·ohotrii'ko·,„ do 
pl'OJe tu sz cowego rysllnkćw na dalsze wycieczki. Dla tych, którzy " • maso\i ego a · 
budynkb biurowego Bazy Za<>pa· pozostaną w marach miasta, przewidzia- czestnictwa w 11ich, 
trzenia Centrali Odiieżowej o 15 no również szer,...g intereoujących im- - - --------------
dni, prez w mieście. 
projektu instal.acji centralnego o- . . . . AKADEMIA 

1-Majowa ORZZ 

t · 

ny N l' 4 Zjednoczenia Budownictwa 
Mieszkaniowego zakłada już central
ne ogrzewanie. 

Kierovrnictwo projektuje wykoń
czenie budyku w stanie surowym już 
w końcu czenna. Oddanie do użyt
ku całkowicie gotoweg<!I wypo· 

:~ 

Baranowski. Brygada jeg<>, składa· 
.iąca się z 4 osób wyrabia przecięt· 
nie 150 proc. normy. Brygada cie. 
sielska Zygmunta piekarka osiąga 
160 proc. normy. Wśród murarzy 
prym wiedzie Kazimierz Dusin.kie
wicz, uzyskujący 145 proc. normy. 

grzewanin, klimatyzacji i wenty-
1 

W 
0

parka.ch. 101. Re>monta 1 ~·Z~?dhs... 
l acji gmachu Studiów Górniczych Kaci.i wz111es1one zostaną w naJhhzszym 
Politechniki Górnoślą.skiej o 5 dni., .:zasie . specjalne muszle konrrrtowe. 
oraz instalacji centralnego ogrze- Progrnm niNhielnych imprez obf'jn10wać 
wania Hm•towni Bazy Zaopatrzc· będzie także \\')stepy zespołów ''1ietlico 
n ia o 5 dni, wycli, tancc1.11ych oraz chórów. PTTK or 
e 26 dni projektu instalącji g.anizować hęl!>.il' w. nieJ~iel!\ gru.py wy 

Komitet Obchodu 1 Maja przy 
Okręgowej Radzie Z11"iązków Za· 
'"odowych zawiadamia, iż w 
dniu 28 kwietnia br. o godz. 
14.30 w sali teatralnej ORZZ 
odbędzie się uroczysta uhadernia 

Czyn , I-Majowy' 
centralnego ogrzewania Szkoły za. cieczko.wr, ktore zW1cclz~c będę c1.ekn1\: 
wodow.ej w Pabianicach. Ponadto sze obi_ekty naszego nuasta, , oc~w1echac 
pracownicy Biura przyśpieszą 0 60 maz.ea r wy.st~w!•. up.ozn~w~c s!ę z hł
dni wykonanie całkowitego pro- stor1ą Lodzi 1 ,JrJ osuui;111ęc10m1. 
jektu instalacji wodno-kanalizacyj- Ponadto urzl)dzaM będą wczasy dwu
nej, przeciwpożarowej i ciepłej dniowe w Tworzyjankach. Niewątpliwie 
wody w budynku Powiatowego wfołu zwolenników znajdę wycieczki 
Szpitala w Wieluniu, o 15 dni do Losu Tuszyńskiego oraz Kolumny, 
p1'0jektu szkoły ZMP w Łodzi„ a Drzewnicy, Miedzna, Grotnik, Just}'no-

411„.„.~E"'lit•1„„.„,„.,,„lllllllll.„,~„.„ ..• l„„„.,l„'..;ł'lll I ,,, ,.t ::1 ' • 111111 llł1 ,,~ ~• ~; Lid ..... L I.an. 1..-1„ llHll 11.uod L.. "'"' . 
NARADA RACJONALIZATORÓW I kademię I-Majową dla członków sto· 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO ·warzysze{1 branżowych. Początek akadc-

D:i.ii rozpoczyna awe obrady krajowa mii o godz. 18.;!0. 
narada racjon11lizatorów przemysłu skó
rzanego w lokalu Związku Zawodowego 
J1racowników Przem)·słu Budowlanego. 
Obrady tocz1ć 1it1 J1ęclą dziś i jut ro. 

Ul KONCERT W RAMACH FESTI
WALU MUZYKI POLSKIEJ 

Dzli o godz. 19.30 w sali Filharmouii 
erłhodzie 1ię koncert w ramach Fcstiwa· 
lu Muzyki P olskiej. Udział w koncercie 
biorf: Władyłław Raczkowski - dyry· 
gent, Irena Dubiska - skri1ypce, chóry 
im. St. Moniuszki i „Echo". Partie so· 
lowe wykonajQ: A. Winiarska - so
pran, I. Strzal.kow!ka - alt, J. Woro
nyłło - tenor, K. Król - bu, 

„TYSIĄC WALECZNYCH" 
W TEATRZE im. JARACZA 

Jutro. w ramach Festiwalu Sztuki 
Współczesnej, Państwowy Teatr im. Ste. 
fana Jaracza wy&tawia sztuk~ Jano Ro
jewskiego pt. „Tysiąc walecznych". 

AKADEMIE I-l\1AJOWE 
Dzi~ o got~z, lB w sali Liceum Peda 

111~lr,zner;o, ul. Wólczańska 171, oclbę· 
ditle się centralna akademia dla człon· 
ków Zwiv1ku Zqwotlowego Nauczyciel· 
•twa Pol@kiego. 

* ... * 
W dniu dzisiejszym NOT organizuje 

fi lokalu p..rs1' ~ .r~~~o.wakfej. 102 a· 

I 

WYBORY DO KOMITETó\~
CZLONKOWSKICH PSS 

W dniu dzisiejszym wybory do ko
mitetów członkowskich PSS odbędą óif 
w następujących punktach miasta: ~klep 
Nr 37 - Peda 5, Nt· 139 - Napiór
kowskiego 114, Nr 509 - Aleksandrow
ska 65, Nr 287 - Łagiewuicka 137, Nr 
20 - Żeligowskiego 13, Nr 679 - Rudz· 
ka 38, Dom Towarowy Nr 3 - Armii 
Czerwonej 54, Nr 18 - Rzgow5ka 32, 
Nr 87 - Piotrkoweka 273, r 508 -
Dasz)1hkiego 50, Nr 170 - Stalina 48. 

WYSTAWA ARCHIWALNA 

W piMwszych dniach maja na•t11pi 
otwarcie w gmachu Archiwum Miej:;kie
go wystawy, obrazującej rozwój Lodzi 
od XIV stulecia po dzień clziaiejszy. 

Zorganizowanie wystawy je•t wyni
kiem realizacji zohowh1zań l-Mnjowycl1, 
podjętych przez pracowników al'chiwów 
:Vliejskiego i Państwowego. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruJ11 111Utl)pujl}~e 

apteki~ Pabianicka 56, Piotrkowska 121, 
Daszyńskiego 59, Legionów 28, Wsc!Jod
nia 54, Limanowskiego 37. Al. Kościu
szki 48. 

Nr Po1rntowia Ratunkowea:o 104-44. 

.. 

t 

robotnic Księżego Młyno 
z okazji święta Uobotniczcgo, na · \Xllele zakładów pracy podjęio w 
którą zaprasza sie czlonków I ramach zobowiązań 1-Majowych de· 
związków zawodowych. cyzję •.1porządkowania lerenów fa. 

'---------------· brycznych i doprowadzenia ich do 

Łódź przybiera odświ11łny wygląd 
Oczy przechodniów przyciągają j wone flagi. W czo raj wzdłuż ulicy 

mie"niące się w słońcu żywą czer- Piotrkowskiej założone zostały gło
wienią pięknie udekorowane z o· śniki, przez które w dniu l Maja 
kazji święta 1 Maja wystawy skle- będą n~daw~ne a~dycje. 
pów. Na ulicy Stalina i Piotrltow- Pośpies:mie konczone są wsz~l
skiej już większość sklepów zosta- kie. roboty remontowe,. aby. w d~1~ 

. . święta klasy robotmczeJ Lodź 
ła_ estetyc.zm~ . przyozdo.b1ona. 0- przybrała naprawdę odświętny 
bo~ cze~~n: 1 P?rtretow _ "':'szę· wygląd. Na ul. Piotrkowskiej, 
dz1e w1dmeJą ,białe gołębie między ulicami Nawrot a Stalina. 
symbol pokoju. zostanie uporządkowany plac po 

W księgarniach „Domu Książ- rozebranych ruderach, który raził 
ki", jak również w sklepach z ma· swym niechlujstwem. 
teriałami piśmiennymi wre oży
wiony ruch. Widać, jak szybko 
znikają stosy kolorowego papie
ru, masowo rozkupywane są por
trety przywódców robotniczych i 
wybitnych bojowników o pokój 
Staną się one ozdobą witryn skle
powych i świetlic fąbrycznych o· 
raz szkolnych. / 

Na ulicach zapa11ował już od
świętny nastrój. Często spotyka 
się ludżi, niosących materiały do 
dekoracji, dźwigających duże bia
łe litery, z któi-ych niezadługo zo
staną ułożone hA.sła, głoszące wal
kę o pokój, mówiące o naszych o· 
sią.gnięciach. Dzieci nabywają 
czerwone chorągiewki, z którymi 
iść będą w pochodzie 1-Majowym. 

Wkrotce już na masztach, któ· 
rych cały las wyrósł wzdłuż ulicy 
Piotrkowskiej i Placu Wolności, 
załoDocza. częrwone i biało·czer· 

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Ekspozytur• Towarowa Nr 1 
Lódi, Gdańska 81. 

Tel. 125-10, 145-20, 121-73 
dla wykorzystania powrotnych sa· 
mochrJdów przyjmuje ładunki cało· 
samochodowe i drobnicowe w kierun· 
kach: 
Tomaszów Maz. 
Opoczno 
Zduńska Wola 
Sieradz 
Wieluń 

Kutno 
Lowicz 
Piotrków 
RadomskG 

oraz kompletuje ładunki 
do większych miast Polski. 

zbiorowe 
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~racowmcy poszukiwani 
Wykwalifikowanych majstrów toro· 
wych do robót koleiowyoh zatrudni 
P. P. Lódzgle Pr1umy1łowe Zledno. 
c:zenle ąudowla11e w ł.odzl, AL Koś· 
ciuszki 101, Zgk>szenła z: tyciorystm 
orzvlrnuie Wvdział Penonalnv. 387 

właściwego stanu. Grupa robotnic 
Księżego Młyna Zakładów im. Stali
na już cd kilku dni realizuje podjęte 
zobowiązanie 1-Majowe. 27 kobiet 
uprząta zwały te.śm metalowych, 
slużącvch do pakowania bel baweł· 
ny. Tego surowca metalowego na· 
gromadziły się w ciągu roku bardzo 
duże ilości, Teraz ładowany jest on 
na wagony i odsyłany do hut. 

Inicjatywę uporzą"dkowania po· 
dwórza fabrycznel!o rzuciły Cecylia 
Franc i Helena Sierakowska. Oby
dwie uwijają się przy robocie: \Y/ 
lej chwili slertv żelastwa 7.niknęły 
już z podwórza. 

- Ale I na tym nie koniec - mówi 
Helena Kasprzak - zaraz przystąpi· 
~y do mycia okien i uporządkowa· 
ma sal produkcyjnych. Dzień 1 Ma
ja witamy nie tylko osiąl!nięciaml 
produkcyjnymi, ale i czystością, któ· 
ra za(Januje w zakładzie pracy. 

Elektryków • przewijaczy na silniki 
oraz tokarzv zatrudnią natychmiast 
Ł6dzkie Zakłady Wytwórcze Apara• 
lury Elektrycznej Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione A-9, Lódź, 
Plac Komuny Paryskiej (d. ul. świę
tokrzyska) 11. 389 

Szklarza, dekarea i robotników go
spodaret>;ych zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zak!ady F1ilcowe im. T. 
Kościuszki w Łodz;l, ul. Ta['gowa 2. 
Zgłoszenia osobiste p:::-a.yjmuje Sek
cja PersonaJ.na. 391 

Wysoko kwalifikowanego technika 
budowlanego :;:atrudni od za1·az dy-
1·ekcja MHD Ł6d~ ·Południe. Zgło
szenia rło Działu Personalnego, ul. 
Piottkowska 104 a , I piętro. 397 

Piekarzy zati•udui natychmiast Miej
ski Handel Detaliczny Artykułami 
Spożywczymi Łódź • śródmieście. 
Zgołoszenia osobiste pr1„jmuje Sek. 
ej& Kapr, ul, Fiotr~{owska 104 a. 
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OD REDAKCJI: Wierzymy, że Miej. 
skie Przedsiębio1·stwo Ogrodnicze weź· 
mie pod uwagę wypowiedź autora li
sllt. 

Odpowiadamy na listy 
Tow. Oset - Prosimy o przybycie 

do redakcji celem dokładniejszego 
omówienia interesującej Was spra• 
wy. Koszty podróży zostaną Wam 
zwrócone. 

A. J ungheit - Młodzieżowe kino 
zostało nazwane im. Młodej Gwardii, 
W sprawie Wszechnicy Radiowej in• 
formacji udzieli Wam Polskie Radio. 

T. Marchewa - Za nieugotowanie 
na czas obiadu ponosi odpowiedzial
ność b. kierowniczka ZZŻ, ob. Z. 
Cłapińska, która w międzyczasie zo· 
stała zwolniona z pracy. 

M. Mlynuska - Wasze zażalenia 
okazało się słuszne i w rezultacie Dy. 
rekcja PKS wyciąl!nęło. surowe kon
sekwencje służbowe w stosunku do 
winncl!o konduktora. 

J . Wachowicz - W wypiku prze
prowadzonego dochodzenia potwier• 
dzono pofawienie się szczurów i w 
związku z tym polecono właścicielo
wi domu niezwłocznie poddać całą 
nieruchomość akcji deratyzacyjnej. 

S. Plajzer - Prezydium RN wy• 
jaśnia, że w Waszym domu nie ma 
odpowiedniego lokalu, w którym po 
przeróbce można by urządzić pralnię. 
Wybudowanie nowej byłoby zbyt 
kosztowne, a ZNM przede W9:r.y~tkim 
mnsi uaprawiać domy mieszkolne. 

TEATRY KINA • 
I 

NOWY - nieczynny• 
IM. JARACZA - nieczynny. 
POWSZECHNY ...... godz. 16 i 19.11> 

„Chory z urojenia". 
P~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

- nleczynńy. 
LUTNIA - g<>dz. 19.15 - „Ulub~.· 

ne melodie". 
PINOKIO - godz. 17 

szata króla" . 
„Nowa 

ADRIA (dla młodz.) - „Piel'wszy 
start", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - „Dia}?elska grań". 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Maaret", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 16·51. ł'KF Nr 
17-51, „Wszyscy na start", „Na· 
uka i technika" Nr. 10-50 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Kłopoty referenta Trziązki", 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Warszawska premiera", 
godz. 18, 20 

POLONIA - „Słońce wschodzi", 
godz. 16.30, 1.8.30, 20.30 

PRZEDWIOśNIE - „Miasto nie· 
ujarzmione", godz. 18, 20 

REKORD - „śmiali ludzie". 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
godz. 18, 2() 

ROMA - „Czekaj na mnie", 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Rada bogów". 
godz. 17.30, 20 

śWIT - „Wyspa skarbów", 
godz. 18, 20 

TATRY - „Przybrana córka" 
godz. 16, 18.15, 20.30 

WISŁA - „Wielkopańskie hulanki" 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ - „Potępieńcy". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOSć - „Milczenie jeet zło· 
tero", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - ,,Sumienie", 
godz, 18, 20 

Co usłyszymy przez radio 
P.rogram na piątek, 27 ·kwietnia 
~1.50. „Gł-0s mają kobiety", 12,04 

Dztenmk. 12,15 Przerwa. 13.30 Alid. 
szkolna dla klas I i II. 13,50 Muzy· 
ka operetkowa. 14,20 „Poznajemy 
morze i wybrzeże". 14,30 Aud. sz.kol• 
na dla klas V - VII. 14.50 Zespół 
InstrumentalQY J. Wasiaka. 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,50 
Koncert solistów. 16,20 „Na boiskach 
i bieżniach kraju". 16,25 Pieśni i 
piosenki. 16,45 Aktualności łódzkie. 
17,00 Wiadomości popqłndniowe. 
17,05 Repo1·taż. 17,15 Koncert roz
rywkowy. 17,45 „Z frontu l·Maj. zo· 
bowiązań". 18,00 Koncert życzeń. 
18,20 Rep. z Wydziału Włókiennicze· 
go Politechniki Łódzkiej, 18 30 Leo 
Deli.hes" - aud. sł.-muz. 19 OO 'h·o· 
za. 19,1~ Fe.stiwal Mm:yki Polskiej. 
20.00 Dziennik. 21,30 Muzyka i a:ktu
alnośel. 22,00 Aud. Uteracka. 22,16 
Kcncert z Budapesztu. 23,00 Ostat
nis wiadomości, 

• 
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1Czynfiiki Wielkiego zwycięstwa 

·Co pisała prasa łódzka w dniu 27 kwietnia ·1931 r. 

Jak triumfalna fanfara brzmią 
słowa komunikatu Państwo

wej Komisji Planowania ZSRR o 
wykonaniu pienvszego powojennego 
Flanu Pięcioletniego. Czytamy w 
nim: „Plan Pięcioletni przewidywał, 
że globalna produkcYci całego prze
mysłu ZSRR w roku 1950 (ostatnim 
roku 5-latki) winna zwiększyć się 
o 48 pro,cent w porównanfu z przed
wojennym rokiem 1940. Faktycznie 
produkcja przemysłowa wzrosła o 
73 procent w porównaniu z rokiem 
1940. 

WALKI W SOSNOWCU 
W dniu wceorajszym w Sosnowcu 

doszło znów do poważnych 7-abu
rzei'i.; podczas których polioja szairżo
wała na tłumy berzirobotnych. 

Bezrobotni w pewnej chwili po
częli rwać bruk uliczny J obśypy
wać policję gradem kamieni. 

Aresztowano cały s;z;ereg osób. 

BESTIALSKI 
PRZODOWNIK POLICJl 

Józef Fechner ri:amiesizkaly przy 
ul. Barza,rnej 2 - wytoczył przodow
nikowj policji Tadeuszowi Obor
skiemu sprawę sądową, osk.aa-żając 
go o kopanie w brz.uch. 

Wóbec zeznań licznych świadków 
potwierd2.ających oskaxżenie Sąd 
skazał Oborskiego na 2 tygodnie 
uesztu. 

ostatnio w niepokojący sposób. Ka
pitał własny spółdzielni wynos.i już 
zaledwie jedną piątą majątku spół
dzielni. Olbrzymie procenty od po
żymek ci.jada1ą kapitał własny i dy
widendę członkowską, uniemożli
wiając konkurencję spółdzielC!ZOśc:i 
z kapitałem prywatnym. 

W KRAJU NIE BYŁO DLA NICH 
CHLEBA 

Gazety donoszą, że w górnictwie 
francuskim - ną 170 tysięcy zatru
dnionych tam robotników - 97.310 
osób - to Polacy. W majątkach rol
nych we Francji pracuje 32.281 c):tlo
pów polskich. Pozostałe przemysły 
zatrudniają około 69 tysięcy emi
grantów polskich. 

Ogółem w roku 1930 liczba emi
grantów - Polaków we Francji prze-

Pięcioletni Plan został wykonany 
w dziedzinie przemysłu ZSRR przed 
terminowo, w ciągu 4 lat i 3 mie· 
sięcy. 

Gdzież leży źródło tak olbrzymie
go sukcesu? Co obok entuzjazmu, z 
jakim naród radziecki przystąpił do 
wykonania pierwszego powojennego 
planu i ofiarnej pracy robotników, 
techników, inżynierów doprowadziło 
do takich rezultat.ów? Jakie są słu
py milowe na tej wielkiej pięciolet
niej drodze do zwycięstwa? 

ZADŁUZENJE krocrzyła 523 tys1ące osób. Ludzie ci 

Sukcesy w wykonaniu Planu Pię
cioletniego należy zawdzięczać wie
lu osiągnięciom czołowych robotni -
ków i pracowników przemysłu ra
dzieckiego. Zawdzięczać należy sze
rokiemu rozpowszechnieniu nowych 
metod pracy. Każde z tych osiąg-

SPÓŁDZIELNI POLSKICH I podcriąs rrządów sanacyjnych musie-
Tęp!one przez władrle sanacyjne li wyemigrować do Francji, bo w 

spółdzielnie polskie zadłużyły się kraju nie było dla nieb chleba. 

-----------------------------------r WlADOMOŚCl SPOR1QW~ ~ 
Uprawiajqc Qimnastykę 

zwiększysz wydainość pracy, po'prawisz wyniki sportowe 
W Czynie 1-Majowym gimnastycy 

ZKS ., Włókniarz'" podjęli następujące 
zobowiązania: wszyscy członkowie 

Syiwetki naszych 
reprezentantów 

na 
1 Wyścig Pol<oiu 

Lucjan Pietraszewski („Włókniarz", 
Łódź), lat 33. szofer. 

\Y/ Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy. W- 1948 r. zajął w klasyfikacji 
indywidualnei 11 miejsce, w r. 1949 

sekcji zdobędą normy na SPO w na· 1 jącym organizm do pracy. Gimnasty· 
stępujących konkursach: w pływaniu, ka zapewnia młodzieży prawidłowy 
Biegach Narodowych, gimnastyce rozwóV cielesny. strzeże ją od czę
oraz zorganizuią pokaz gimnastyczny. stych jeszcze u nas deformacji kośćca 
Zobowiązanie sekcji ZKS „Włók· itp. Gimnastyka, to ćwiczenie meto· 
niarz" zostało wykonane na 10 dni dyczne i higieniczne ciała ludzkiego, 
przed terminem. pomnaża siły organizmu, przez co 

Niedawno zostało zrealizowane o· wzbudza większy zapał do pracy'i 
statnie zobowiązanie sekcj~. a miano- dostarcza wiele radości życia. 
wicie: pokaz gimnastyczny, zorgani· Te wszystkie właściwości wskazują, 
;i:owany przv ul. Łęczyckiej 23. W po· że gimnastyką powinniśmy zaintere· 
kazie brały udział 32 osoby. Poka7. sować poprzez nasze koła sportowe 
stał. na dobrym poziomie. Zawodnicy i LZS jak najszersze masy ludności 
byli dobrze doń przygotowanL prącującej zarówno miast jak i wsi, 

\'V'artość gimnastyki oceni każdy, a w klubach sportowych - nie spy· 
kto oglądał "choć raz zespół ludzi u· chać jej na ostatni olan. 
prawiających t~ . piękną dzie.dzinę M. KAMIŃSKA 
sportu, lub w1dz1ał ~awody g1mna: kierownik sekcji gimnastycznej 
styczne. Poza walorami estetycznymi, ZKS \Vłókniarz" 
jakie rzucają się każdemu obserwa- " 
torowi gimnastyki w oczy, podkreślić 
należy jej zasadnicze znaczenię -
jako koniecznej podbudowy do ltaŻ· 
dego spodu i niezmiernie . ważnego 
czynnika kształtującego sprawność 
on!anizmu ludzkiego. 

Dla człowieka pracy. który w ko· 
palni, w fabryce, czy na roli wyko
nuje iednostronną pracę, gimnastyka 
ie~t środkiem koreklywnym - po
pra~iającym po~l<1wę i przygotowu· 

O mistrzostwo ZSRR 

Trzecie zwycięstwo 
piłkarzy 'W NRD 

BERLIN. Piłkarska teprezenfacja 
polskich związków zawodowych roze· 
grała trzecie spotkanie w NRD. któ· 
re, podobnie jak i poprzednie, zakoń· 
czyło się zwycięstwem drużyny pol· 
ski ei. 

był siódmy. 
Pietraszewski 

triały i szybki. 
czajna ambicja 
walce. 

jest bardzo wytrzy- MOSKWA. - W Tbilisi, w meczu 
Cechuje go nadzwy- piłkarskim o mistrzostwo ZSRR miej

nieustępliwość w I scowy Spartak przegrał z Torpedo 
Gorki 0:2. 

Reprezeniac1a CRZZ spotkała się 
25 bm. w Lipsku w rewanżowym me· 
czu z reprezentacją ~D. Mecz wv
grali Polacy 4:1 (2:0). Trzy bramki 
zdobył Cieślik, czwartą - Anioła. 

Zawodom przyglądało się około 
55 tys. widr.ów. 

Kańy chwały łódzkiej klasy robotniczej . 

nięć było wielkim krokiem naprzód, 
ku wyżynom socjalistycznej produk
cji. Spójrzmy na niektóre z nich. 

Praca wielowarsztatowa 
Jeszcze przed woj 

ną zainicjowany 
został przez robot
ników radzieckich 
system pracy wie
lQwarsztato\vej 
obsługi kilku maszyn 
jednocześnie. 

Pewien radziecki 
mzynier opowiadał, 

że zwiedzając zakłady „Forda" w 
Stanach Zjednoczonych, pytał ro
botników: „Dlaczego nie obsługuje
cie jednoc;ześnie dwóch maszyn?" 

„Gdybym obsługiwał jednocześnie 
również maszynę sąsiednią, mój są
siad pozostałby bez pracy" - brzmia 
la odpowiedź. 

W Zwi~zku Radzieckim problem 
bezrobocia nie istnieje, dlatego też 
twórcza myśl robotników chwyta 
z radością każdą możliwość powięk
szenia wydajności pracy. Obsługi
wanie killrn maszyn jednocześnie 
znalazło szerokie zastosowanie w 
przemyśle włókienniczym. W 
przemyśle metalowym przy ob
róbce mechanicznej na półzautoma
tyzowar1ych obrabiarkach, robotnicy 
organizując odpowiednio kolejne 
czynności - jak na przykład zakła
danie surówki na maszynę, pusz
czanie w rucli maszyn, zdejmowa
nie gotowego wyrobu - doszli do 
całkowitego wykorzystania czasu ro
boczego, którego dawniej wiele 
marnowali, oczekując bezczY.nnie 
na zakończenie operacji maszyno -
wej. 

Jednym z pionierów pracy wielo
warsztatowej był znany frezer 
stachanowiec, Ponomariew, który 
w swej pracy przeprowadził praw
dziwą rewolucję techniczną, obsłu -
gując jednocześnie 5 frezarek, naci
nających koła. zębate. 

Szybkościowe skrawanie 
W dziedzinie ob

róbki metali olbrzy
mim krokiem na
przód było zastoso -
wanie metody szyb
kościowego sltrawa -
nia. Powiększono 
moc maszyny i ilość 
jej obrotów. Zastoso
wano na narzędzia 

skrawające - noże tokarskie, czy 
frezy - nowe, twarde stopy meta
lowe, nie ulegające zniszczeniu przy 
nagrzaniu na skutek zwiększonej 
szybkości skrawania. Zastosowano 
nóże nowego kształtu o tzw. ujem
nym kącie natarcia, (różnicę wska
zuje sąsiedni rysunek). Rezultatem 
były zawrotne szybkości skrawania, 
osia~nięte prze tokarzy - stachanow
ców. Od 80 - 150 metrów na mi
nutę, (stanowiących dawniej normę). 
czołowi .,szybkościowcy", jak Hen
ryk Bortkiewicz, Paweł Bykow, 
Makiejow, Markow i inni doszli już 
do 2 tys. metrów na minutę, tj. szyb
kości o jakiej nikt dawniej nie ma
rzył. Rozpowszechnienie szybko
ściowej metody skrawania metalu 
pozwoliło znacznie powiększyć wy- I 
dajność wydziałów obróbki mecha -

Czerwony sz.łandar KPP 
dumnie łopOtał n.ad poc-hodem 

z:le~:rc:amy trzecie z kolei wspomnienie-
opow" ie pieru;s:iornajowe, nadesłane na l'UJ.$: 

ktmkurs przez tow. Pawła Hanowera. 

Na dwa tygodn!ie przed 1 il'J.Ia'a 1937 r. już 
ri:ikt z nas nie mógł necować w domu. Policja 
nachodrz.:iła bowiem w nocy mieszkania i za
bierała z łóżek znanyc-b jej aktywis.tów KPP 
j K.ZilVIP. 

Przygotowania do obchodu 1 Maja były w 
· peb1ym toku. Nielegalne „techrrik:i", azylii dru

karnie, powielaCtZe, pracowały gorączkowo. 
„Technicy" crzyli członkowie KPP i KZMP. 
pracujący na „technikach" - gromadzili pa
p1er, drukowali. i dostarczali odezwy na 
punkty, na podpunkty. Or~anizacje partyjne i 
młodzieżowe kolportowały wydrukowane ga
Q:etki i odezwy. Przed fabrykami i w robou1i
czych dzielnicach m:ieszikałnych odbywały się 
nielegalne masówki. 

Należałem wówctll8.s do dzielnicy „Górniak" 
KZMP. Każdy wjeczór był intensywnie wypeł
ttlony, Na naszym terenie mieliśmy aż 3 dzjeJ
nice PPS: Czerwona, Suwalska i Chojny, rz 
którymi mieliśmy nawiązane kontakty. Wszę
dzie trzeba było dotrzeć, by prowadzić agitację 
jednolitofrontową Na każdej rz tych dzielnic 
PPS byljsmy znant. ale nie każdy „działacz" 
PPS chętnie nas tam widtdał. Niektórzy „od
pow:iedz.ialn:i" członkowie ~rządów odwracali 
się · od nas, bo wiedrzieli, że przychodziliśmy 
z. propozycja1ni jednolitofrontowych manifesta
cji, wspólny.eh wieczorków dyskusyjnych, 
wspólnych przygotowań do 1 Maga. Trudno im 
było wobec innych pepesowców odpierać na
sze argumenty. Jednolitofrontowców było 
prrieaież w PPS coraz wti.ęcej. NaojCtZęściej uda
wało się nam nakłoni~ tę czy ową dzielnicę na 
wspólną masówkę w loka:lu PPS., gdzie wy
s.tępowali KPP-owcy, PPS-owcy i KZlVIP-ow-
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cy. Nigdy jednak nie udało się nam .:;kłonić 
PPS i jej młc<lrr;ieży do syst.ematycz11.ej 
współpracy. ,,Góra'' PPS nie pozwalała. Często 
szli na współpracę, ale zastrzegali się, żeby to 
robić „po cichu" - „żeby nikt nie ·wiedział". 

Za każdym razem tr!Zeba było chodzić, dys
kutować, nakłamać. Przy ccz.ym najccz.ęściej do
ły PPS-ows~ie musi!ały wywierać presje na 
s,przedajną „górę". 

Masówki i rrebroniQ, · szczegó1nJie rlQ Czerwo
nej i Suwalskiej, groma.d.zii.ły setki osób. Sale 
były wypełnione po brzegi, nastrój bojowy. re
wolucyjny. Pirzed owym 1 Maja 1937 r. udaJo 
się n-am skłon1ć grupę TUR-owców cz. Suwal
skiej, by poszła z nami pod fabrykę Alberta 
na ma-sówkę. Masówka św:ietnie się udała. Pp 
pmemówd.eniu ~ rozdaniu ode!lw pierwszoma
jowych, ruszyliśmy wspólnym pochodem wraiz 
z masą robotników prey śpiewie „il'J.I:iędzyna
rodówki" i ok.rtiykach rewolucyjnych. 

W tej gorąC'Z.kowej pracy upłynęła akcja 
przygotowawcza do 1 Ma.ja. 

Sarn dzień 1 Maj'a rozpoczął się dla nas o 
świcie. Treeba było wywiesić sztandary komu
nistyczne na cegielni i na fabryce Horaka. Po
iza tym ekipy miały pójść sprawdzić czy 
.v:;-zystkie fabryki „stoją''. 

Na szczęście 2 tej akcji wrócili wszyscy. 
Wszystko było w porządku. Zebraliśmy slę 
wówczas na dzielnicy rarzem z PPS i rusz.yllś
my na Górny Rynek. 

Masy nieprzebrane. Nigdyśmy jeszcze ta
ki.eh nie widzieli! Nastrój świetny. Ulica do 
nas na.leży! 
Rozbrzmiewają hasła jednolitof.rontowe, ha

sła sympalli i popaircia dla wakzącego w o
bronie swofoh demokr-.aityccinych zdobyczy -
ludu Hi52panii. Niech żyje jednolity front! 
Niech żyje front ludowy! - oto hasła, h.-tóre 
najcrzęściej s-ię powtarizały. Las pięści podnosi 

się do góry, groźnfo i zdecydowanie. Lud pra
gnie wolności na wizór Hi~panii i Francji. 
Lud coraz bru:dziej rO'lJUIDie, że w jedności je
go siła i zwycięstwo. 

Precz z polityką wojny Becka! Niech żyje 
sojusz re Związkiem Radzieckim! - rzuca rz; 
całych sił proletariat Łod?d. Nagle na rogu ul. 
Piotrkowsk,iej, przy „Głosie Porannym" z prrzy
glądaijącego się manifestacji tłumu odrywa 
się g1:upa ludz:i z laskami, którciy napadają na 
pochód. M.ilicja,porrządkowa natychmiast inter
weniuje. Wywiązuje się walka. Są ranni. Pro
wokatmzy czostają unieszkodliwieni i pochód 
rusza dalej. 

Takich prowokacyjnych napadów było wię
cej tego dni.a. Byty one przygotowane przy ci
chym poparciu granatowej policji. 

Nie udało się jednak faszystom spod znaku 
ONB czy ND rozbić potężnej manifestacji ro
botniczej. 
Wśród ·niebywałego entuz.jazmu - potężny, 

zwairty tłum dociera na Leszno. Tu z kilku try
bun przemawia.ją PPS-owcy i KPP-owcy. Try
buny otacz.ają czerwone · sztandary PPS, a 
obok nich wyciągnięty spod robotrui.cu.ej bluzy 
dumnde powiewa na wietrze nasz Sz.tanda;r 
Czerwony, nasi KPP-ows.k.i 11:1i.ak. 
Oglądam się, C'.#.Y szpicle. którzy stoją obok 

zauważyli już sztandar rewolucji. Nie w,iżyli 
się jednak interweniować. Czuję, że gotów jes
tem na wszystko w obronie tego skromnego, 
tak drogiego naszym sercom sztandaru, który 
łopDClle oto wysoko nad głowami tłumu. 

Po manifestacji wracam do domu czmęczony, 
pokryty kumem, opalony przez słońce, które 
siłn.ie tego dnia dopiekało. · 

DJ.a nas dzień walki n:ie skońCllył się. Idrz.ie
my pod wieczór do robo.t.ników, do robotni
czych dziel.ll!ic i u.~drziamy bojowe, lotne ma
nifestacje uliC'Zl'le. 

Podcz-as jednej z ta.kliph manifestacji - stra
ciliśmy tego dnia kilku towamysey, którey zo
stali airesz.tow~ i osadrzeni w więzieniu. 

I , 

nicznej fabryk ZSRR, zwiększyło 
ilość dostarczonych przemysłowi ma. 
szyn, samochodów, urządzeń i insta
lacji. 

Sysłf!m potokowy 
Następne hasło dal

szego wzrostu wydaj
ności pracy brzmia -
ło „system potokowy". Produkcja po
tokowa zdobyła so
bie setki tysięcy zwo 
lenników. Czy w fa
bryce, gdzie stosuje 
się ją z powadze -

niem przy kolejnej obróbce detali 
metalowych na kilku, czy kilkudzie
sieciu maszynach, czy w budownic
t\Vle, czy też na montażu - system 
poto!<cwy przyczyniał się do znacz
nego wzrostu wydajności pracy. U
stawienie maszyn w ~olejności ope
racji, jakie są na nich wykonywane, 
ustawienie ludzi przy pracy w ko
lejności wykonywanych przez nich 
czynności, usunęło zbędne czynnof;
ci transportowe, pozwoliło dostoso
wać tempo pracy do wydajności 
najszybciej pracującej maszyny, 
do tempa pracy najszybciej pracują
cego pracownika w zespole. 

W organizacji pracy systemem po
tokowym w budownictwie wyróż
nili się murarz Szawlugin i pierw
szy „potokowy" tynkarz - Mały
nin, ślad~ ich poszło wielu robot
ników budowlanych, nie tylko w 
ZSRR, ale i w innych krajach, bu
dujących podstawy socjalizmu. 

Mała mechanizacja 
Mała mechanizacja, 

to zastosowanie po-
,nucnicLycb przy-
rządów i mechaniz
mów tam, gdzie 
mogą one ułatwić 
pracę człowieka. Jak 
wielkie są możliwoś -
ci osiągnięć produk -
cyjnych w tej dzie

dzinie, świadczy przykład górnika 
z Krzywego Rogu, Jeremienki. Ope
rując świdrem, trzymanym w ręku, 
Jeremienko pracował na kilku przod
kach jednocześnie, osiągając 850 pro
cent normy wyrębu. Pierwszym kro
kiem górnika-racjonalizatora - było 
zastosowanie świdrów o ostrzach z 
twardego stopu „pobieditu". Pozwa
lało to oszczędzić wiele czasu na 
zmianę zużytych świdrów, bowiem 
świdrem „pobieditowym" można by
ło wiercić nawet w ciągu kilku 
zmian. 
Następnie .Teremienko skonstruo

wał podstawk~ pod świder - per
forator, zwykły żelazny słupek, 
na którym można oyło oprzeć na
rzędzie i który pozwalał wiercić, 
pod każdym kątem nachylenia. 
Pierwszego już dnia po zastosowa
niu tej „małej mechanizacji" gór
nik wykonał 1.720 procent normy. 

Nie ma prawie dziedziny, w któ
rej „mała. mechanizacja" nie przy
czyniłaby się do wykorzy!lta11ia u
krytych rezerw produkcyjnych. 

Oszcz~dność ~ateriału 

Przeliczcie proszę 
podeszwy, wykreśla -
ne do wycięcia z 
dwóch jednakowych 
kawałków skóry na 
sąsiednim rysunlm. 
Dawniej wykrawano 
8 sztuk. Racjonalne 
wykorzystanie mate
riału pozwala osiąg

nąć z tej samej ilości skóry 13 po
deszew. Dokładnie przemyślane dy
sponowanie materiałem przynosi 
olbrzymie oszczędności. 

Właśnie fabryka obuwia stała 
się kolebką samorzutnego ruchu ro- j 
botników w tej dziedzinie. Komso
mołka, Lidia. Korabielnikowa, zna-1 
na już· dziś całemu światu, wpro
wadziwszy metodę kompleksowej 
oszczędności, doprowadziła do tego, 
że oddział jej pracował co 25 dni 
przez 1 dzień !}a zaoszczędzonym 
materiale. Przykład ten rozpowszech 
nil się już w innych fabrykach i 
w innych dziedzinach gospodarlt!, 
przeszedł do budownictwa i tran
sportu. Oszczędzanie materiału sta
ło się nałogiem robotników. Oczy
wiście przyniosło to milionowe osz
czędności, pozwoliło poważnie po
większyć produkcję przy niezmien
nych kosztach własnych. 

Rozpowszechnianie doświadczeń 
Kilkakrotnie już 

wspomnieliśmy o 
i:'ozpowszechnianiu 

osiągnięć czołowych 
racjonalizatorów pro
dukcji, czołowych 
przodowników pra
cy. W fabrykach lua
jów kapitalistycz -
nych każda metoda 

pracy, każdy „chwyt za~ -idowy" jest 
tajemnicą warsztatu, brygady, czy 
robotnika. To mu .ułatwia konkuren
cję na rynku pracy i zmniejsza mo
żliwość bezrobocia. 

Nie ma konkurencji na rynku pra
cy w Związku Radzieckim, kraju 
budującym komunizm. Jest tylko 
współzawodnictwo społecznie - u
żytecznej pracy. I właśnię socjali-

\ 
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styczny stosunek do pracy skłania 
robotników radzieckich do dzielenia 
się każdym osią1n1ięciem i doświad
czeniem. Dlatego tak często czyta
my o podróżach czołowych przo
downików pracy do innych fabryk 
na zaproszenie miejscowej załogi, 
celem zademonstrowania i wyjaśnie
nia przodujących metod pracy. 
Stąd odwiedziny, jakie składają ro
botnicy innych fabryk tym, którzy' 
wyróżnili się zastosowaniem nowych 
metod pracy, nowej technologii pro
cesów produkcyjnych. Osiągnięcie 
jednego stachanowca staje się szyb• 
ko własnością wielu innych ro
botników. 

Wprowadzone ostatnio przez inży
niera Kowalewa. badania • „chwy -
tów" roboczych najlepszych stacha
nowców dla upowszechnienia ich 
wśród całej załogi, jest jakby usy
stematyzowa.nlem tego na.wyko 
dzi~lenia się doświadczeniem prze;ir 
robotnikcJW radzieckich. 

Współpraca inżynierów 

robotników 
W radzieckim piś

mie popularno-tech
nicznym ukazała si~ 
pewnego dnia ilust-ra 
cja, przedstawiająr·, 
trzech mężczyzn w 
roboczych ubraniach 
przy maszynach i 
trzech innych w zwy
kłych ubraniach, sto-

ją„ch przy katedrze, czy przy ta
blicy. Podpis głosił, że są to trzej 
znani metalowcy i trzej profeso
roWiie. Cóż dziwnego? Przecież tak 
właśnie wyglądają i metalowcy i 
profesorowie przy swej pracy na ca
łym świecie. Otóż „nowość" tej ilu
stracji polegała na tym że przed
stawiała ona trzech 'profesorów, 
sprawdzających przy maszynie \V 
praktyce swoje odkrycia naukowe 
i teoretyczne wywody. Wykładow
cy zaś na katedrze i przy tablicy 
byli to robotnicy • stachanowcy. 
którzy na zaproszenie naukowców 
wygłaszali odczyty w instytucjach 
naukowych o swych osiągnięciach w 
praktyce fabryp.:nej. 

To właśnie „przemieszozenie" jest 
charalcterysty~e dla twórczych 
pracowników przemysłu radzieckie
go. Wsp6łpraca inżyniera rz robotni
kriem, otaoz.anie przez naukowców 
opieką każdego przodującego racjo
na01i~atora pracy - oto reguła . k:tó
ra sprawia, że coraz barda.i.ej za
cieśni.a się więż pomiędzy pracow
nikami. naukowymi i pralttykami, 
robotnikami i inżynierami. Sprawia, 
że coraz bliżej .iuż do zniesienia róż
nic pomięd7•Y pracą umysłową i «· 
zycmą. 

Łączenie operacji 
Łącu.enie kilku o--

peracj<i w jedno, 
konstrukcja nru.'tl:ę-
dzia, które może wv
konać. jedn.q po dru
giej, kilka operacji 
obróbczych bez ko
nieczności wymiany 
na inne - to nowy 
krok w kierunku 

skrócenia ooasu pomocni.c:z.ego, to 
nowe minuty !i godziny izaOSiZC2ę
dzone dla produkcyjnej pracy dzię
ki pomysłowości robotników i kon
struktorów. Szerokie 2iastosowanie 
tej metody w fabrykach V{ ZSRR 
pozwoliło na wykrycie nowych re-
1?.erw czasu. Wynalazczość robotni
ków miała tu szerokie pole do da;ia
łania: propozycje i usprawnienia 
były natychmiast badane i kwalifi-

owane przez inżynierów i techno
logów, a następnie wprowadzane 
'io t><>Wszechnego rzastosowama 

Nowa .technologia 
TwórCrLa myśl ro

botników przyczyni
ła się do gruntownej 
z.miany wielu proce
sów produkcyjnych. 
Ale robotnikom nie 
ustępowali również 
inżynierowie, uczeni, 
badacze. Dla wiel
kiej ilości prac pro

dnkc3'.jnych opracowano nową tech
n~log1ę. Szfa ona Po linii jak naj
~v1ększego wykomystarl!ia maszyn. 
wykorzystanfa energii nąiedowej 
Szeroko stosowana automaiyzact.i.: 

·kons€ruowanie wielkich agregatów 
produkcyjnych, wreszcie nowe tech· 
nologlczne rozwiązania. postawiły 
t>_r~e~ysł ra.d~iecki na czołowym 
mlCJSCU, 

* * 
_ Wyliczone, tutaj dziewięc czynni

ków sukcesow to bynajmniej nie 
wszystko co było powodem triumfu 
ludu i·adzieck:iego wykona.nia 
zwycięskiego Planu Pięcioletniego. 
Wzrost prOdukcji o 73 proc. w sto
sunku do roku 1940, to rezultat z-bio
rowego wysiłku twórczego radziec
kich mas prącujących. 

. Wspomniane wYŻej C2Ynniki zwy
c1ęs~wa. to etapy, P«>Przez które lud 
Związku Raltzieckiego pod kierow· 
nictwem partii bolszewickiej i jej 
wodza, towarzysza Sta.lina, kroczy 
ku budowie ustroju komunistycz. 
u ego. 

JAN DĄBROWSKI. 


